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n.
Defenzywa i odwrót rosyjski *.

(IŁ  s.) Defenzywa, do której po złamaniu flzie- 
BięPiomiesao-aznej o fenzyw y pr-zejść musi obe­
cnie dowództwo rosyjskie, obciążona jest w  
"wysokim stopniu njemncmi skutkami •owego 
już jfczedstawionego rozdziału obu zasadniczych 
czynników militarnej potęgi Rosyi —  liczby 
i przestrzeni. Podczas gd y  defenzywa pierwo 
tna, stosowana jako zasadnicza forma operacyj 
wojennych opierając się na tych dwóch czyn- 
uikabh, miała ogromno szanse przeistoczenia, się 
w  skuteczny ofenzywę, to defe.nzywra obecna, 
następowa i  wymuszona, szans tych prawic 
wcale nic posiada, mncini słowy, rosyjskie do 
wództwm mogło znacznie łatw iej przejść z  de 
fen zyw y do ofenzywy, niż ze złamanej ofenzy­
w y  do defemzywy.

Położenie strategiczne Rosyan, w  którem się 
to przejście od o fen zyw y do defensyw y doko 
i/ije, jest możliw ie najniekorzystniejszem. —  
Południowe skrzydło całego szyku rosyjskiego, 
poszarpane straszliwemi atakami armij sprzy- 
'mierzonych, zawisło w  powietrzu. P róby rosyj­
skie utrzymania się na Dniestrze, przedsiębrane 
Z rozpaczliwym  uporem, m iały cele zmienne, 
zależnie od odcinków poszczególnych, jak  i od 
faz wielkiej majowej bitwy. —  Pierwotnie silne 
uderzenie rosyjskie na Pflanzera-Baltina, k tó­
rem, ku zdumieniu całeg’o świata, odpowiedzieli 
Rosyanie na rozerwanie ich frontu nad Dunaj­
cem i na wyparcie ich z Karpat i środkowej 
Galicyi, miało na cełu utorowanie drogi dla 
bardzo znacznych posiłków rosyjskich, które 
z  Odessy usiłowano rzucić dla obrony linii Sa­
nu. Do teg"o celu musiano zabezpieczyć sobie 
posiadanie obu wielkich linij kolejowych Czer- 
niowce— Lw ów  i Ilusiatyn— -Stanisławów, k tó­
re posuwające się naprzód wojska prawego 
skrzydła austriackiego częścią już b y ły  prze-, 
cięły, częścią je bardzo zagroziły.

Szybkie posunięcie się armii Linsingena z 
Doliny Oporu i S tryja aż poza miasto tej na­
zw y  ku Żurawn-u i M ikołajowa, udaremniło ten 
rosyjski manewr. W ojska odesskic nie zdążyły 
już nad linię Sanu, lecz został// zatrzymane
®«fyen. -i-Smtaiło-rrtt. dla obrony Dniestru, szcze­

góln iej -zaś jego górnego odcinka: M ikołajów—  
ŻurawnO’— Biikacaowce— Ilaliaz, z tą wyraźną 
inte-ucyą, aby osłaniać od południa Lw ów  i po­
zostałe- jeszcize otworem drogi odwrotowe ku 
.wschodowi.

'Wiemy, że cały. ten manewr, zaimprowizowa­
n y  w  ostatniej chwili, spowodował wprawdzie 
zwokfienie tempa operacyj Linsingena, ale g łó ­
wnego swego celu nie osiągnął, bo osiągnąć filie 
mógł. N ie leżał bowiem w  planie rosyjskim, nie 
w iązał sic z nnn logicznie, lecz stanowi! nieja­
ko wstawkę, do której uciekło się dowództwo 
rosyjskie w  momoncie największego, a nie- 
przewidywanogo poprzednio niebezpieczeństwa.

Cala naddniestrzańska operacya rosyjska do- 
" ‘Wodzi przedewszystkiem, że strategiczny plan 

rosyjski rozleciał się w  strzępy i że miejsce je­
go zajmują, uderzenia czysto defenzywne, nie 
powiązane z sobą żadną myślą jednolitą. Jest 
to  najgorsza, wróżba di;l j03U południowego 
skrzydła rosyjskiego.

P o  wzięciu Lw ow a od zachodu frontowym 
fet akiom i od półno-cy manewrem okalającym, 
rosyjskie operacye naddnieprzańskie utraciły 
resztę sensu. W idzieliśmy też, że b y ły  stopnio­
wo zwijane, ponieważ wojskom rosyjskim nad 
'■Dniestrem groziło teraz zajęcie ty łów  od pół­
nocy. Pow tórzy ło  się tu jo ta  w  jotę takie sa- 

zwijanie linii rosyiskiej, jakie widzieliśmy
maju Karpatach, z tą tylko różnicą, że linię 

zastępowała tu linia wodna Dniestru 
j, y  tych warunkach całkowite -wyparcie Ro 
Y., 1 z Galicvi stało się kwestyą najbliższej

:ści armij sprzymierzonych nad rosyjską. Cofnij- tyleryjskicli, urągają poprostu wszelkim opi- 
m y się myślą wstecz do połowy peździernika. so-m. K to  nie widaial tych jakby niekończących 
W tody na ofenzywę Hindenburga w  kierunkuj się kolumn olbrzymich jednego przeważnie ty- 
W arszawy wzdłuż W is ły  odpowiedzieli Ro-:pu automobilów ciężarowych, które pojemno- 
syanie nagle olbrzym ią kontrofensywą, rzuca- ścią swoją i szybkością o trzy czwarte skracają 
jąc na lew y  brzeg W is ły  przez wszystkie trzy treny armij, kto nie zna bogdaj w  przybliżeniu 
swoje przyczółki mostowe (Dęblin— Wa-rsza- potęgi arly lery i sprzymierzonych, ten nie mo­
wa— -Modlin) olbrzymią, przeszło trzym ilionową że mieć wyobrażenia o potędze tego stras-zli- 
armię, czyli ów  „walec parow y", na k tóry tak wego ciśnienia, pod którem od dwóch miesię-
wiele, a tak niebacznie postawili Francuzi.
Cóż wobec tego uczynił Hinde-nburg i współ­
działający z  nim generał Dankl? Oto obaj oni 
odskoczyli od tego wypełzającego z za W isły  
potwora moskiewskiego tak szybko i tak skła-

cy  rozpryskują, się jedna za drugą armie rosyj­
skie. : ■>

To też m iędzy odwrotem jesiennym Hinden­
burga i Dankla z nad W isły, a obecnymi odwro­
tem Rosyan z Galicyi wschodniej, niema żadne

dnie, że w  ciągu tygodnia od stwierdzenia siły go porównania. —  Tamto był odwrót strateg! 
ofenzywy rosyjskiej, pomiędzy prącą naprzód! eznv. k tóry  niewątpliw ie stanie się klasycznymi 
falą rosyjskiego zalewu a cofającem i się woj- w  dziejach wojen, to jest najprostsza —  ucie- 
skami sprzymierzonych, powstała luka przeszło! czka.
100 kilom etrów szerokości, która to odległość! Od momentu opanowania Sanu przez sprzy- 
w  ciągu następnego tygodnia podwoiła się nie-: mierzonych, toczące się w  Galicyi wschodniej 
mai. A takujący Rosyanie w  mgnieniu oka utrą-: boje są typowo —  a r i e r g a r  d o  w  e ni i. —  
ciii kontakt z  nieprzyjacielem. Sprzymierzeni Rosyanie bronią się przed ostateczncm rozgro- 
zaś zyskawszy dzięki swemu znakomicie do-j mieniem i osaczeniem tylko w  ten sposób, że 
konanemh odwrotowi blisko 200 kilometrowi wystawiają bardzo silne aryergardy, skazując 
swobodnej przestrzeni, m ieli czas na nowe u -jje  na całkowite zniszczenie, aby tymczasem 
grupo w/ąnie się takie, że już z początkiem gru- módz zyskać kilkanaście kilom etrów wolnej 
dnia przejść m ogli ze swej strony do o fen w w y ,• przestrzeni, uwolnić się na dw a lub trzy dni o-d 
uwieńczonej w ielkicm i zwycięstwami po-d Li-1 straszliwego nacisku ścigających. —  Jest to 
manową, Łodzią i Łowiczem. .w taktyka rozpaczy, która sarna jedna wys-tar-

Jakżeż inaczej wyglądał i  "wygląda dotąd czy do zniszczenia i całkowitego zdezorganizo- 
odwrót rosyjski? Od dnia 2 maja, k iedy to ge-j wania armii rosyjskiej. Jeżeli bowiem dia umo- 
nialn-ie skoncentrowano armie sprzymierzone żliwienia odwrotu jednej d y w iz ji  wystaw ia się 
rzuę-iły się nagle na front rosyjski nad'. Dunaj-j w  aryergardzie *całą brygadę, ofiarowując ją 
cem, Rosyanie nie mogą i nie umieją się o-d na zniszczenie, to traci się 30 proc. sił na kry- 
nieh odczepić. Już oto trzeci miesiąc potężne'cie samego odwrotu.
armie sprzymierzone jadą dosłownie na karkach i W ciągu maja stracili Rosyanie w  jeńcach 
armii rosyjskiej, jak  tyg iys  na karku bawołu, 1.260, w  czerwcu 200 tysięcy w  samych zdrowych 
a Rosyanie napróżno usiłują odczepić się od jeńcach. *Dodając tylko drugie tyle na zabitych 
tego straszliwego napastnika, k tóry  tak g lębo-ji lżej rannych, których cofające się wojska ro- 
ko zapuści! potężne swe pazury w  ich trzewda. syjskie zdoła ły 'zabrać 'z-e sobą, otrzymamy o- 
Na perypetyach tego dwuuniesięcżnego odwro- krągło m i l i o n  ludzi, jako cenę, którą Ro- 
tu rosyjskiego ocenić można najlepiej całą nie- syanie musieli okupić sobie swobodę w yco fa - 
Wotyczną wyższość armij sprzymierzonych nadjnia się z c-alej Gailieyi. Jeżeli przyjm iemy, że 
rosyjskiemi masami. Arm ie te są przedewszyst-' 
kiem znacznie 'ruchliw sze i  bez porówmania 
szybsze. Energia ich kierownictwa w żądnym 
punkcie nie słabnie ani na chwilę. Ogrom i po­
tęga środków technicznych, przewozowych, ar-

hie
^od

-ści. Linia- Złotej L ip y  i górnego Bugu 
stanowią już dla Rosyan linii obronnej w 

l '11’5- Dun:vjca czy W isły, ale jedynie 
htÓY°^v "̂ ° l ),arcio dla sil-ujmh' straży tylnych, 

r̂- ?tl>rzez stawianie oporu mają dać możność 
sił rosyjskich wycofanie się i tzw, ,od-

1’ oipd ’ °d  nieprzyjaciela.— 
K '  kontratak na Sieniawę
^ d z io i^ ^ T ^ n y . kró.bk'0itrwrałe'.m.

. a :™ :....... z Ję.0,jeem ma-
uoż .. ";-rji.v jyiu-cicunji-najcuL powodzeiiicm, 

deł Śan.iJ.W.ul'Qt.e również rychło uderzenie z  wi- 
'Odcięej.^Visi_y w  kierunku na Rzeszów, ce- 

cycli nad gł6w“ ej linii etapowej operują
ihbtatniemi w ° j&lc sprzymierzonych, by ły
Ł|,sya.nie przcHn-Zywnemi które

iełkim
J ~  .1 IŁ/. --1. 1-1: U J - - U  U U -V \ L L U -u U , ale
s-trató^ lie"* w  szczególności, a istoty 

ogólność; f. 7-j10go całej swojej kampanii w 
A upadkiejłl *  

niem całej linii operacyj

dla o b n m y 1̂ ™ '^  w Galicy i w .m e lk ii 
5;;*kcyi J'ltó samego odwrotu, al

i opanowa
sprzymierzonych, rozpoc '^  z ^^cm yślem  przez 
®,yjskiej okres tzw. nabsoh^^^ć^dia- armii ro- 
.'■Nie jest to już o-dwrót strategi/).^^ °dwxoitu. —  
^ a n y  pewną ideą całej kampa-ni-i^^węc dykto 

ty ł pewnych formacyj ty lko  Zq wzgiVuniom 
bardziej celowe umieszczenie i użycio',' 

tovrót bezwzględny t. j. poprostu ucieczitaj 
s ie°Tnym cclera dowództwa rosyjskiego staje 
» d  , - az °w o  —  ,podklejenie się" (Loślostmg) 

^ P ^ y ja c i e l a .
,»6biioś; nastręcza się znakomita spo

 e wykazania całej ogromnej wyższo-

cała armia rosyjska wyparta w  Galicyi, liczyła 
trzy  miliony, to okaże się, że musiała ona ofia­
rować jej- trzecią część, aby mogła w ycofać 
dwie pozostałe. Tak i zaś odwrót jest —  naj 
oczywistszym pogromem.

Dalsze walki armii arc. Józefa Ferdynanda.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

' Wiedeń, 8 lipca.

Urzędowo donoszą 7 lipca 1915:
Na f?’onc5e -armii atcyksięcia Józefa Ferd r.anda trwają walki dalej. Nadeszłe rosyjskie 

wzmocnienia, które \v kilku miejscach przesz y do ataku, zostały wśród ciężkich dla nich 
strat odrzucone. Liczba wziętych do niewoli ) szcze dalej się zwiększyła.

Nad Bugiem i w  Galicyi wschodniej polcś enie jest niezmienione.
W  walkach nad dolnym biegiem Złotej Lipy wzięto do niewoli w  czasie od 3 do 7 b. m.

Zastępca szefa sztaba generaln., v. H o f e r, 
i* marszałek polny porucznik.

— t—     o----------------------------- 1

3.850 Rosyan.

Po zwycięstwie w Gorycyi.
(Telegram c. E. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 8 lipca.

"Now a Reforma11 nr. 316.

Urzędowo donoszą 7 lipca 1915: '2?v.r'
Na froncie bitwy w  Gorycyi nastał zrazu d j pewnego stopnia spokój. —  Po cnegdajszem 

zwycięstwie miały nasze wojska do odparcia j -szcze kilka nieśmiałych ataków nocnych na 
przyczółek mostowy i na pczyeye na płaskowz ;órzu. Wczoraj otworzył nieprzyjaciel ponownie 
gwałtowny ogień działowy, po którym nastąpiły znowu w nocy nieudałe ataki słabszych sił. 

Włoscy lotnicy obrzucili bombami Tryest, nie wyrządzili jednak poważniejszych szkód. 
N a  terenie Km  wykonał nieprzyjaciel ponownie atak na skalisty wierzchołek, na który 

oni już przedtem kierowali swe wysiłki. Dziemi obrońcy odparli, jak zawsze, atak. Przed na­
szą pozyeyą pozostało po-le, zasłane trupami.

Na granicznym terenie karynekim i tyroi kim trwają miejscami dalej walki działowe. ■>-

Na wzgórzach na wschód od Trebinje odbyła się w  ostatnich dniach dla naszych wojsk 

pomyślna walka. W  ataku zdibyło kilka naszych oddziałów, po krótkiej zaciętej walce, czar­
nogórskie przednie pozycye i spędziło Czarnogórców z najbliższych wyżyn. Dnia następnego 
przeszła mniej więcej brygada czarnogórska po silnem przygotowaniu działówem do kontr­
ataku, ale poniosła w  ogniu naszych wojsk takie straty, że po pewnym czasie cofnęła się na 
główną oozycyę, SKąd wyruszyła. Kilku naszych lotników wdało się skutecznie w  walkę przy 

pomocy bomb i ognia z karabinów maszynowych. --
. - i.1 Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,

marszałek polny porucznik
‘ „O ■■■■ ■

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
fTelegram c. k. Biura korespondencyjne,s i.)

Berlin, 8 lipca.
(Biuro W olffa ). W ie lka  kwatera główna, 7 lipca- 1915.

Południowo-wschodni teren wojny.
Na zachód od górnej W isły poczyniono dobre postępy. Na wschód od Wisły niema żad­

nych większych zmian.
W  o ości gu ku Złotej Lipie od 3 do 5 lipca wzięliśmy 3.850 jeńców do niewoli.

Wsehodni teren wojny.
w *

*'-'zba jeóców na południe od Białego Błota powiększyła się na 7 oficerów 1 800 żołnie- 
rzy, ^ “Ubyto nadto 7 karabinów maszynowych i bogaty obóz pionierów.

Ia południe o<l W isły "dobyliśmy wzgórze nr. 95 na wschód od Dolowaiki (na 

P Ie Borzym ową), straty losyjskie są bardzo znaczne. Zdobyto 10 karabinów ma­

szynowych, jednę armatę rewolwerową i wiele karabinów. Dalej na półnee tuż koło Wisły 
odparto atak rosyjski.

Zachodni teren wojny.
Na północ od Ypern wojska angielskie wczoraj wtargnęły do jednego z naszych rowów 

strzeleckich. Wieczorem znowu zostały wyparte.
Na zachód od Souchez dwa nocne ataki nieprzyjaciela odparto. Przy ostrzeliwaniu wojsk 

nieprzyjacielskich, gromadzących się w  Arras, miasto stanęło w  ogniu. Ogień zniszczył ka­
tedrę.

Między Mozą a Mozelą panuje żywa czynność bojowa. —  Na południowy zachód od Les 
Eparges nieprzyjaciel w dalszym ciągu usiłował odzyskać odebrane mu niedawno stanowiska. 
Przy pierwszym ataku Francuzi wtargnęli do części naszej linii obrończej. Kontratak oddal 
nam rowy z powrotem, z wyjątkiem kawałka stu metrów długości. Nieprzyjaciel pozostawił 
jeden karabin maszynowy. Dwa dalsze ataki nieprzyjacielskie, jak również atak na Tranchee, 
zupeinie się nie udały. v .

W  połowie drogi między Aiily a Apremont wykonaliśmy atak i zdobyliśmy stanowiska 
nieprzyjacielskie w  szerokości 1.500 metrów7, biorąc przytem przeszło 1.500 Fran3uzów do nie­
woli. . ,

Koło Croix des Cannes (w  Lesie Księżym) dziś w  nocy nastąpił oczekiwany kontratak 

nieprzyjaciela. Nieprzyjaciela odparto.
• Koło Sudle w7 Wogezach wzięto szturmem kawałek nieprzyjacielskiego rowu i uczyniono 
go dla obrony nieprzyjaciela nieużytecznym.

W  Szampanii na południowy zachód od Suipbes nasi iotoicy skutecznie obrzucili bomba­
mi nieprzyjacielski obóz, • „ Naczelne kierow7nictwro armii.

A

Walki o Gorycyę
Kraków , 8 Hpea.7 - -1

Ataku na- G-orycyę oczekiwano po stronie 
ausfcryaekiej przedewszyisfckiean. Jest to ważny 
przyczółek mostowy, od którego prowadzą go­
ścińce i koleje żelazne wzdłuż So&zy, oraz 
wgląb kraju, ku Lublanie z jednej, ku Tryesto- 
wi, oraz R jece z  drugiej strony. Dostęp do Go­
rycyi łatw iejszy jest, niż do plaskowzgórza Do- 
berdo. Tamto, z jednej stromy -opasane morzem, 
z drugiej rzeką So-ozą i  5Vippacłietm, t-wo-rzy

ilość granatów* padała za blizko. Inne -obszuki- 
w aly daremnie ty lae stoki gór, przeznaczone 
dla rezerw*.

G dy w-reszcie^nic-p-rzyjaeiel uznał, że stano­
wiska austryackie dojrzale są do sz.turmu, wy­
stąpiła brygada, złożona z  43 i 44 pułku i zo ' 
stała pobita na głowę. Dni następnych było tak- 
sam-o. A rtj”lery*a włoska -obrzu&iła każdą górę 
1.500 do 2.000 granatów, poczem jednak pie 
ch-ota wioska przekonała się, że Dalmatyńcy, 
broniący pozycyi, wca-le się nie dali zastraszyć. 
Rojm-any w niewolę porucznik wlo&ku zapewniał, 
że -od wdasnej artylcryi W łosi w ięcej strat mieli,

jakby natu-ralne zamczysko. Tu  otw iera się ku i uiż -od austrj^dekiej. Po-dcz-a-s jednej próby sztur-
za&liodo-wi doitna Gorycyi ta!k, że front woj&k 
austr-o-wigierskich dla obromy iteg-o w-ażnogo 
strategicznego puaiktu przenieść się musiał na- 
w zgórza przed miastom, }>o prawnj stronie 
Soczy. ■ .
~ Obecnie miasto znajduje się o .pół god zin y  
drogi za  frontem. Życie w* niem płynie normal­
nie. Sklepy nie funkeyonują wprawdzie zupeł­
nie prawidłowo, lecz na tg.rgn zawsze poddo- 
st-atkiem jest jarzj7n i  owmców. Żołnierze i  ofi­
cerowie dla wytp-ocznienia tuż za r-ownmi strze- 
leckiem i mają wiięc piękną miejs-oowiość Idima- 
tyez-ną", w* bujnej zieleni ogrodów  owoców i 
kwdatów7. To też miasto naJbral-o charakteru ja ­
kiegoś obozu polowego. T jdko, że dzień i  noc 
krążą ustawicznie ponad niem nieprzyjacielscy 
lotnicy, częstując mieszkańców* bombami. K rą­
żą oni zbyt wysoko, aby ich pociskami dosię­
gnąć było można, ale też zbyt wysoko, b y  mogli 
zebrać ważne spostrzeżenia-, -lub wym ierzyć 
bombami w zamierzone -obje-kty*. Gdzieniegdzie 
wybito jaką dziurę w* murze, lub ódlu.pano ka- 
wrał narożnika. Bomby wymierzone na dworce 
kolejow*e, -chybiły. Gazometr został ugodzony 
wprawdzie, jednakże zawczasu zamknięto prze- 
wród tak, że uniknięto ekspl-czyi.

mu rzucili się Wlo-si w* sile jed-nej 'dy-wdzyi na 
przykryw-k.i łącznikowe. Na to j-uż przygotowa­
na była artylory-a austryaeka i obsypała ich ca­
lem! ceaitnarami srali. N ieprzyjaciel uciekł, zo­
stawiając Wielu poległych. Dalmatyń-cy w7 dniu 
tyun stracili ty lko pięciu lućizi.

W idząc, żc nie w*skórują nic kolo M-onte 3a- 
botino, zwrócili się W łosi w kierunku wzgórza 
Podgora. Ten grzbiet pagórkowaty, 1G0 ni. w y­
soki, wznosi się pomiędzy Soczą, a Wiochami. 
W łosi zaś obsadzili -drugi grzbiet w*zgórzyst,y, 
oddzielony dość głęboką doliną łączną od" Pod- 
gory. Oba wzgórza, porosłe lasami. Na Podgó­
rze znajduje sic dalmatyńska obrona krajów7?., 
oraz nieco artyk-ryi. Zagrzmiało znowu jakich 
trzysta dział. Tysiąc siedemnaście granatów 
policzono później na jednem tylko miejscu. Od 
tych tysiąca- siedemnastu granatów ranny był 
ciężko jeden żołnierz austryae-ki, trzech lekko, 
jeden zabity. Wddle relacyi »Neues W iener 
Joiurnal« z-ostał też ugodzony p-o au-strj*ackiej 
stronie jeden ka-rabm maszynowy.

W  nocy na 9 czerwicą ruszyła do ataku je ­
dna brygada. Z powodu wąskiej przestrzeni 
jednak nie mogła się rozwinąć tak, że wlaści- 
wde wwsląpiły do akcyi tylko cztery pierwsze

Od 23 i -24 maja słyszano już lekką kanonadę ■ kompanie drugiego pułku. Za pułkiam drugim 
w* mieście, która potężniała coraz bardziej i st-a-l pułk pierw-s-zy, za tyirn ba-tabony bersa.glie- 
drugi, trzeci tydzień trw*a- już bez przerwy, Jrów*. Po.stron ie austryaekiej byka t/łk-o jetina 
dzień i noc. Z końcem czerwca -obawiano się kompania dalmaiynskiej obrony kraj-owmj. By- 
z dnia na dzień, że miasto zostanie rozbite dzia- la więc chwłla groźna, gdy W łosi w7 ośmiu rzę- 
lami. Lec-z następnie u-cichło, strzały są -rzadszo, dach kroczyć poczęli przeciw  stanowiskom 
acz bomby i granaty dolatują 'J-o miasta. Dnia^kompanii. Lecz s-zybko złamało sie tych os:em 
30 czerwicą pa-dl jeden granat na- Piassnttę. ra -] rzędów7 w  ogniu Daim-a-tyńców i karabinów ma­
niąc lekko jedną .kobietę. Piassutta, zna jdu je ' szynowych. Reszta * uciekła w  las po drugiej 
się tuż obok szpitala Czerwonego Krzyża. —  (stronie.
Czyż-by dla nieg-o pocisk był ' prżeznaćz-ony‘: i Tam przesunięto się na prawo 1 ruszono prze- 

W  samynr początku -walk na tym odcinku ciw* sfanowPku- kompanii nadiporuc;znika llo - 
komendant artvlerv-i austryackiej, pod-osłoną luba. Próbow*ali ustawić karabin maszjm-owy na 
piechoty. w7ysunąl ’ jeden ciężki mioźd-zierz -! skraja swego lasu. Przepłoszono ich stamtąd.

na południowy zachód o'd Gorycyi i Główniej masie zaś po-zwolno podejść spokoj- 
-klerowat ogień na d-ww-zec ko le jow y w  Cor- nie aż do zasieków druciamych, jroczem ich 

mons, po-d granicą wło&ką,, gdzie W łos i wysa- przyjęto karabinowym ogniem, strzelając nadto 
d-zali wojska z wagonów. Trzydziestu pięciu z dział na flanki. Dwu oficerów* włoskich, którzy 
oficerów i wielu żołnierzy padło ofiarą olbrzy-, wspięli się aż na drulty, sam komendant kom-pa- 
mich granatów Skody. jnLi zabił granatami ręcznem-i. Reflektor gazowy, •

Tak tyka  W łochów  od początku walk nie wy- który -oświetlał cale przedpole, u-dało się w7pra- 
kazywala wća-le stdnowczoj j-akiejś decy-zyi. N ic wdz-ie 'Włocliiom pociskami -karabin-owemi zaga- 
tyle atakowali fr-ont aus-tryacki, ile raczej p ró-(sić, lecz zapalono go  znowu. A tak  włoski się 
bowali, gdzie go się uda zaatakować łatw iej, "roz-bik Pozostał na polu walki jeden włos a- 
Od dnia 27 do 30 maja próbowali ataków7 na rabin maszynowy, 42 trupów*, pięciu rannycn, 
Monte Sabotino (609 m.), panującą nad Gory- \ 231 porzuconych kara-binóiy, 20 tysięcy pa
cyą. W edle re lacyi »Berliner Tagnblatu« a t a k  j n ó w 7 .  Z  n a s z e j  strony nie zginął, a_ni me y  *
ten odparty został przez piechotę wmgierska, ’ nv ani jedon żołniera. W łosi ncierpie i 

-A  • . . _ i— •  s.i-Af - i . i  „.u,— „r.\. jna-szrnowych.przy w-spółdziałani-u a-rtyleryi styryjskiej z są­
siedniej M-o-nte Santo. Podobnież nie udała się 
druga próba szturmu w7 nocy na 7 czerwca. —  
W tedy  podpalili W łosi z trzech stron Lucinico?> 
aby pod osłoną dymu ruszyć -do ataku, albowiem*1 
wiatr w-iał zazwyczaj z południa na Gorycyę. 
Tym  razem jednak wdatr w ieczorny zwrócił się 
prosto ku podpalaczom, k tórzy  musieli zanie­
chać myśli przeprawy przez rzekę.

Teraz wdęc rozpoczęli W łosi przygotowanie 
artyleryjskie do ataku, nadzwyczajnie szafu­
jąc amunicyą. Około trzysta dział skierowało 
paszcze na wzgórza przed Gprycyą. Mimo to 
stra-ty po stronie austrya&kiej nie b y ły  wrcaie 
znaczne. W edle obliczeń fachow-ców, jed en  ra­
niony żołnierz po.stronie austryackiej kosztuje 
W łochów  -sześć 1-ysięcy lirów. Przeważna ilość 
ran. powstawała od ,od łam ów  skal. Jeden gra­
nat ugodził w 'praykirywkę i zasypał sześciu o fi­
cerów , których w ydobyto całych. Przeważna

'od  własnych karab in ów ----
' Takie' laury odniosła w* tych ataaach w7ło-
ska brygada- Re. (Króla). .

Mimo t-o następnego dnia, 11 czerw*ca, pro-- 
bowali Włosi .ponownego atak-u. Przed polu 
dnie-m jak zazwyczaj, uwertura artylerzycka, 
skierowana na m-ost na rzece Soczy, oraz na 
południowy część Gorycyi. Pięknemu mosto­
wi kamiennemu nic -się nie stało..Miasto odnio­
sło szkody bardzo nieznaczne. Około go;dz. 4 
po południu wysłał następnie n ieprzyjaciel do 
ponownego ataku jedną z najlep-szych sw.oicli 
brygad, brygadę Pistoj-a, składającą się z 35 i 
36 pułku. Piechota dalmatyńska niepto-trzebo- 
w7ała w7ystępow7ać, nawet, pozostawda-jąc pracę 
artyleryi. W  godzinę później ponownie wystą­
piły silne kolumny nieprzyjacielskie w7 kierunku 
Gorycyi. Zostały one postrzępione karabinami 
mąs:zyhow7emi i umknęły w  las, aby ujść przed 
niemi. Cze|ć posunęła się aż do zasieków dru-
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eianyicb, usiłując ustawić tam własny karabin 
maszynowy. Została jednak wystrzelana przez 
dalmatyńską .piechotę. W  nocy dwa bataliony 
poiiow ily atak przeciw dwom dalmaiyńskirn 
kompa.niom. Zostali osadzeni raz jeszcze. Po ­
leg ł pomiędzy innymi kapitan hr. Falgnazi, ce­
niony pisarz wojskowy, k tóry  odbył był trypo- 
litańską wjiprawę.

Dnia 14 c-zeTwca. gd y  tropy leżące poczęły 
zakażać powietrze, prosili W łosi o pozwolenie 
pogrzebania poległych. Pozwolono- im na to. 
L ecz gd y  na lewem skrzydle damo Włochom 
spokojnie zbierać swoich, (tymczasem na pra­
wem W łosi ostrzeliwać poczęli austryacki sa­
nitarny oddział. Ot, awyc-zajina wierność w io­
ska!...

Taksamo nmiejwięeej przedstawiał się obraz 
walk w  tym  punkcie aż po- koniec czerwca. W  
lipcu postanowiono podjąć stanowczo już ude­
rzenie na całym odcinku frontu od G'orycyi ku 
;morzu. Jaki był efekt tego uderzenia, doniosły 
wczorajsze i dzisiejsze komunikaty austro-wę- 
gierskiego sztabu. Idąc do ataku w  liczbie czte­
rech korpusów, wspieranych olbrzymią, ilością 
artyleryi, został nieprzyjaciel na całej prze­
strzeni odparty, poniósłszy straty straszliwe. O 
skały karstowe nieraz W łosi jeszcze poszczerbią 
sobie zęby... T . D .

przepustek na wyjazd, pozwolenia („razrięsze- 
nia“ , co ludność nasza nazywała rozgrzesze­
niem) na jakiś sklep, wreszcie żalących się na 
szkody, czynione przez wojska i t. p. Przed 
bronią stali kozacy, którzy nic zawsze łatwo 
wpuszczali petentów do środka, często trzeba
się było okupywać jakiem! dwudziestu kopiej­
kami, aby uzyskać wstęp do kancelaryi p. gra- 
donaczalnika. W  pierwszym . pokoju stula za­
wsze spora gromada petentów, wszyscy w trwóż- 
nem oczekiwaniu, nie mówiący wcale lub tylko 
szeptem. Około godziny 11 zjawiał się p. Fa-
tianow i przechodzi! przez pokój z głową pod­
niesioną, nie raczywszy spojrzeć na tłum w y­
czekujących biedaków. Udawał się do swego 
biura, gdzie już czekały zebrane tymczasem 
przez kozaka różne petyeye. Po parngodzinnem 
oczekiwaniu wychodził jego- adjutant, młody 
oficer kozacki, i wywoływał nazwiska osób, od­
dając im załatwienie,1, które p. gradonaczalnik

Samtor panewaaieisi 
rosyjskim*

(Korespondencya „Nowej Reformy".;

Sambor w czerwcu.

II.
(Władzo rosyjskie. —  Gradonaczalnik Fatianow. —  
Naczelnik powiatu Krasowski. —  Kapitan żandar­
mów Goman. —  Prystawi. —  Ochrana. —  Policya).

Zaraz za kozakami pojawiły się w  mieście 
pierwsze władze rosyjskie. Pierwszym komen­
dantem miasta był niejaki kapitan Treszczow,
0 wyglądzie podoficera, nałogowy pijak, który 
zaraz po kilku dniach pojechał gdzieś dalej, u- 
stąpiwszy miejsca kapitanowi Żamczałowowi. 
Ten niepokaźny oficer o wybitnie czerwonym 
nosie bawił również krótko w mieście naszem
1 nic bliższego też o nim powiedzieć się nie da. 
Jako zaletę jego wymienić trzeba, że był w o- 
bejściu ze stronami grzecznym. On to kazał 
rozlepić po mieście dwujęzyczne, t. j. polskie i 
rosyjskie, odezwy do ludności, zapowiadające, 
iż prawa, wolność i mienie obywateli będą u-

raczył był podpisać. —  W  tem wyczekiwaniu 
w przedpokoju na swoją kolej było dla nas, 
nieprzyzwyczajonych do rosyjskich porządków, 
coś niesłychanie upokarzającego i tylko konie­
czna potrzeba zmuszała do udawania się do 
biura gradonaczałnika, znanego ze swej nawet 
w Kosy i niezwykłej -gburowatości. Opowiadają, 
iż pewną panią z grona inteligencja, wyszedł­
szy, zapytał: „kak twoja familia?-', a gdy ona, 
nie mając pojęcia o języku rosjąjskim, nie u- 
miala dać odpowiedzi, wykrzyknął jeszcze dwu­
krotnie te same wyrazy z dodatkiem znanego 
rosyjskiego przekleństwa. P. Fatianow, mimo 
że był podpułkownikiem, nie znał żadnej innej 
mowy prócz rosyjskiej, po polsku nie umiał ani 
słowa, gniewał się zaś ogromnie, jeśli ktoś do 
niego zaczął mówić po francusku, gdyż wsty­
dził się przyznać, iż nie włada tym językiem.

Po dwugodzinnem urzędowaniu, polegającem 
na podpisywaniu przepustek i „razrieszeń**, zmę­
czony p. gradonaczalnik wyjeżdżał -na miasto 
fiakrem, który od rana do wieczora musiał stać 
przed domem do jego dyspozycji. Piechotą ni­
gdy nie chodził. Gdy jechał, ludzie ujrzawszy 
go z daleka, skręcali w boczne ułice, aby się 
z nim nie spotkać, zdarzyło się bowiem, iż 
przedstawionego mu przy jakiejś okazyi człowie­
ka z inteligencyi zatrzymał na ulicy i groźnie 

.zapytał, dlaczego mu się nie ukłonił.
Po polsku, jak już powiedzieliśmy, nie umiał 

zupełnie, a chciał rządzić miastem, które od 
swego założenia, to jest od lat z górą pięciuset, 
było polskiom. To też gdy przybyli do niego

Czwartek, 8 Lipca- 191b:

w Krakowie —  nie przerywa swoich czynności na 
czas feryj szkolnych, lecz jak dotychczas, udziela 
porad we wszelkich sprawach wychowania i na­
uczania szkolnego i prywatnego, wyboru szkoły,

napełniło wypróżnioną kieszeń pana podpułko­
wnika.

A le  minęły i dla niego piękne dnie Aranjue- 
zu. Rosy a organizowała Galicyę i ustanawiała 
władze cywilne, trzeba było zrobić miejsce na­
czelnikowi powiafn i wrócić do Lwowa, gdzie 
P- Fatiauow nie mógł już mieć takiego znaczę-j cenią wc wszystkich gałęziach wiedzy i bibliografii 
nia, jak w Samborze. Żałował też mocno Sam- \ dla młodzieży i osób starszych, wreszcie w sprawach 
bora i wiemy, iż spółka wszy się we Lw ow ie ! prawniczej natury i t. d. Porad udziela grono o- 
z .wiceburmistrzem Samborskim II. z tęsknotą1 sób fachowych. Zwracać się należy, jak dotych-

wieziono do domu izolacyjnego, a wszystkich lo­
katorów domu, w  którym ten wypadek zaszedł, 
internowano. Przed domem pełni, straż policya. 
Jest to pierwszy śmiertelny wypadek cholery azya

zawodu, korcpetycyj, lektury i t. p., w sprawach tyckiej w Krakowie miedzy ludnością cywilną, 
bygienj- i zdrowia wogole, w sprawach samokształ-j Z Królestwa Polskiego. W sprawie przekracza-*

nia granicy Królestwa rozporządził marszałek pol-1

zrazu, ale później podobno, wobec zupełnego! marki na odpowiedź.
braku oficerów w  armii rosyjskiej, przecie/ i Miejskie biuro ewidencyjne dla spraw ewakua-
pójść musiał. Ziesztą dalsze losy tego „podpuł- cyjnych i legitymacyjnych 
kownika nie są nam znane. ' | stracie, które się mieściło v

w krakowskim

ny Hindenburg, ze pozwolenie na przejście granicy 
wystawione być może najdłużej na 28 dni, po u-i 
pływie których odnośne osoby winne postarać się* 
o drugie. Świadectwo winien posiadający po po­
wrocie z Królestwa oddać tej władzy, która pod 
Zwolenie wystawiła. Za pozwolenie na pobyt sie-1 
dmiodniowy płaci się 3 mk., za każde 7 dni dal-.’ 
szych dalsze 3 mk., czyli że pozwolenie na cale";

magi- 28 dni kosztuje 12 marek.

A  jednak p. Fatianow nie był jeszcze naj- 'placu W.W. świętych i w oiicyimch m ^istrań f 11 ^  8n ' Z '‘ ĘS.'0C 0W^- Wychodzący od kilku 
-..A.., „  nać-/,-cl. 1, ! . ,  X_____ 1 ' i ____  , . w . . . maeistiam, lat w Częstochowie tygodnik ludowy. „Głos Lndn“gorszym z naszych rządców. Miał on tę przy- ( zostało obecnie zmniejszone i ograniczone do je- 

najmniej zaletę iż nie dawał na siebie wpły-;duego biura, które zacznie funkeyonować od dnia 
wać tutejszym Rusinom moskalofilom, lekcewa-i dzisiejszego na I  piętrze w oficynach magistratu.
 1 1 „.1, i i r(*n iivaw7o 1 Jrtl. _ i i . .. t»n . .  _ _ * ~

™  A  V r S  • J pizeuiem, to .; egzamin dojrzałości w III gimnazyum w K

rosyjskicii. A a m  „ i „  i Ł
nasi rządcy byli innego w tym względzie zaopa­
trywania i ciężko się dali we znaki ludności 
polskiej

został w zeszłym tygodniu już powtórnie w tj-m i 
rokn zawieszony, a redaktor pisma, p. Józef Sieciii- 
ski, aresztowany.

Burmistrze miasta Łodzi i Zgierza. „Berliner Ta-1 
geblatt" donosi: W  dniu 1 b. m. rozpoczęli swoje 
urzędowanie, równocześnie z wprowadzeniem w,

_ życie nowej ordynacyi miejskiej, nowi burmistrze. \ 
numerze z; Z polecenia szefa- administracyi cywilnej objął wła- 

hpca.  ̂ j Zq burmistrza na razie w Łodzi nadburmistrz
Piócz tego w ciągu roku szkolnego otrzymali Schoppen z Gniezna, w Zgierzu królewsko-saski

B. P.
, świadectwo dojrzałości: a) we wrześniu 1914: Wło- 
, dek Zdzisław, Trzcc-ieski Jan, ks. Sapieha Marya,

radca regencyjny Stiibel. Obydwaj byli dotych­
czas referentami przy prezydencie policyjnym w

Kraków, 8 lipca.

| Wdowiszcwski Zygmunt, Kozłowski Stanisław, Łodzi. Drugim burmistrzem Łodzi- mianowano 
j Myszkowski Jerzy, Rybczyński Władysław, Ole- radcę manufaktorowego Ernsta Leonardta z Łodzi, 
jak Artur, Koger Bronisław, Zamczyk Maurycy.

| Kotarba Izydor; b) w listopadzie 1914: Brycis Eu- 
| geniusz, Dąbrowski Kazimierz, Engel’ Kalman, 
j 1-Iimmelblau Jerzy, Kozłowski Kazimierz, Matusik 

Następny nu.ner „Nowej Reformy" ukaże się I Karo1’ Mti]szteju Zygmunt, Podwiński Stanisław, 
dziś o godz. 2.30 p0 Poł. w  razie potrzeby w yda-!0} w £rudniu 1914: Dadlez Józef, Jezierski Fran- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. j cisz°k 12 odzn., Ilyży  Antoni, Cichowski Andrzej;

j d) w marcu 1915: Baran Franciszek, Hubert Mie-
Uriopy na żniwa. Pisma wiedeńskie zwracają C7'7fjlaw’ ^ó jtyna  J°'zcf, Znanski Jan, Łowczow 
  - 1 " ski Gustaw, Nowosielski A “• ™ - - 1 m ’uwagę rolnikom, iż podania o urlopy na czas żniw

kr£(&
Powrót l.vowtk ej dyrekcyi kolejowej do Lw o­

wa. „ Zeit“ donosi, że pozostająca do tej chwili w 
Bernie lwowska dyrekeya kolei państwowych, otrzy­
mała polecenie bezzwłocznego powrotu do Lwowa 

Wydział powiatowy w Rzeszowie odbył dnia 
27 czerwca posiedzenie, w którem brał również

dla źołnierzj', odbywających służbę wojskową, nale

i August, Ołejczyk Tadeusz- U(łzhd kierownik tamtejszego staristwa p. Leszczyń- 
!tnlrłr,r..:Ar,L: [Tc.hivalnnn rnwnisań lrnrilrnrs tia nnssirloe) w kwietniu .1915: Stoklosiński Stefan, Górkie-

ży wnosić do odnośnj ch starostw,, względnie magi­
stralową a nie bezpośrednio do komend wojskowych. 
Podań, wniesionych bezpośrednio do komend wojsko­
wych, wogóle się nie uwzględnia.

Podwójne odznaczenie. W  dn;u g jj m odbyła 
się .......................  ' ‘

wicz Henryk, Schiissel Henryk, Nowak Witold, 
Białkowski Stanisław z odzn., Bogusz Ludwik, 
Chodorowski Stanisław, Dunaj Izak, Hrebenda 
Jan, Kuhl Stanisław, Leśniak Władysław, Pawłow­
ski Józef, Popiel Stefan, Rastawiecki Modest, 
Schoenowitz Maryan.

na krakowskim dworcu kolejowym niezwykła o ^ ,  F
*Z\’Sit,osc. Zaszc./,vf.nie znanv w nic/mn L yni

j. rJ uczniów i 1
rzalości z odznaczeniem przyznano 21 uczniom i

uroczystość. Zaszczytnie znany w naezem mieście a" li" owaiJ? 96 kandydatów t.
szef inspektoratu ruchu, radca miejski, p. Wacław J' UCZIUOW 1 17 eksternist0W- Świadectwo doj
P o t u c z e k ,  został udekorowany równocześnie

gospodarze z czysto polskiej wsi Strzałkowic ze austryackim krzyżem kawalerskim orderu Franci-'1 eksterniście’ śwkdcctwo d° jrzałości ° trzymało
skargą na rabunki, popełniane przez kozaków, j szka. Józefa na wstędze wojskowego Krzyża za-

56 uczniów i 14 eksternistów, reprobowano 2 uez-
. niów i 2 eksternistów.

im. król. Jadwigi w
swe zażalenie odpowiedział: ' „ j a  polskich* pism j spektoratu ruchu wręczyli powyższe dekoraeye p.i ^.rak°)v|_e Pahieu Spiskim) odbędą się z. powodu

P  A  f . J l  O n t  A  T ir  i  - r n / l / ł o  Rmrn r r o r  n lAJuiilnia n r i łnie pryjmaju". j Potuczkowi radca dworu Boyńger z Wiednia, oraz P°zmejszogo zakończenia roku szkolnego w szko-

szanowane, że wszystkie instytucye publiczne i J to odpowiedzią jego było: „ja  po polsku nie I shigk oraz niemieckim żelaznym krzyżem. _ . . . .
prywatne będą nadal utrzymane, że nawet u- panimaju", a gdy mu wręczyć chcieli na piśmie! W  pięknie udekorowanej sali konferencyjnej in-1 — . gnnnazyum żenskiem 
stawodawstwo dotychczasowe pozostanie z nie­
licznymi wyjątkami w  mocy. Następnie opubli­
kował on znaną odezwę wielkiego księcia M i­
kołaja Mikołajewicza do narodu polskiego, na­
pisaną dosyć zręcznie, ale niewyraźnie wystyli- przewinienie sypał nahaje. Trzydzieści nahai,! zaznaczyli, że w czasie wojny obok armij, dziahi- 
zowaną w ustępie najważniejszym, co mianowi- było u niego zwyczajną miarą, a jakakolwiek jjącyuh w polu, bezpośrednio współdziałała w wy 
cie „zwycięska Rosya“ obiecuje Polsce. Głośno apelacya lub _ remonstracya była zupełnie w y - ! sokiej mierze armia urzędników kolejowych. P. Po-

kluczona. Ponieważ zaś nahaje można było do- tuczek zasłużył się niezwykle spreżystem, dokla-jednak wrszyscy oficerowie rosyjscy zapewniali, 
iż Rosya odbuduje Polskę, że Polska być musi, 
a nawet, że w  razie niedotrzymania przyrze­
czeń zwierzchniego wodza, oni, t. j. wojsko sa­
mo, upomną się o prawa Polaków. To  głośne 
zapowiadanie odbudowania Polski przez wyż­
szych zwłaszcza wojskowych było, zdaje się, 
czynionem na skinienie z góry i miało na celu 
wywołać u Polaków galicyjskich przychylny na­
strój dla nowego rządu. ’

Zaznaczmy jednak zaraz, iż owe obietmeo 
trwały krótko. W  miarę „sukcesów'* armii ro­
syjskiej obietnice zaczęto coraz więcej obniżać. 
W krótce można już .było wyczuć- zupełną nie- 
szczerość i jakby żal, że się nieco za daleko 
zagalopowano w  czynieniu nadziei Polakom.

Po krótki;, h rządach Żamczałowa przybył 
wreszcie ze Lwowa nowy zwierzchnik z tytu­
łem gradonaczałnika, „podpułkownik** Fatianow.

,P a n  ten bawił ii nas długo, kilka miesięcy, na 
nim tedy mogliśmy już poznać, czemby były 
rządy rosyjskie u nas. Mężczyzna jeszcze mło­
dy, trzydziestokilkoletni, wysoki, dość barczy­
sty, chudy, z twarzą bez zarostu, z czołem sze- 
rokiem, a dziwnie krótką brodą, z wyrazem nie­
słychanej zarozumiałości, oto zewnętrzny obraz 
tego reprezentanta rządu rosyjskiego Za jakie 
zasługi został on w  tak młodym wńeku podpuł­
kownikiem,"' to pozostanie zagadką, przy linii 
bowiem —  jak się sam wyraził —  już od lat 
dziesięciu nie służył i gdy no wybiciu oficerów 
w  armii rosyjskiej kayano mu później pójść do 
linii i dowodzić pułkiem, zmartwuł się tem o- 
kropnie i uzyskał uwolnienie od tego ciężkiego, 
no i ryzykownego obowiązku.

Zająwszy mieszkanie dra K., jedno z najpię­
kniejszych w mieście, urządził na parterze swoją 
kancelaryę, gdzie zgłaszały się strony, żądające

Główną jego czynnością było wymierzanie i komendant transportów polowych, kapitan sztabu 
dotkliwych kar pieniężnych i nahai. Za lada j generalnego, p. Peyrek. Obaj w przemówieniach

stać za cokolwiek, za jakąś uwagę, która mo­
gła się nie podobać p. gradonaczulnikowi, lub 
mo/e nawet za niedość niski ukłon na ulicy, 
przeto wszyscy, a w szczególności inteligeneya 
żyła w ustawicznej obaw ie przed tą poniżającą 
karą. Że naw'et ludzie inteligentni nie byli bez-

dnern i ezybkiem ekspedyowaniem bardzo licznych 
pociągów z wojskiem, z trenami, amunicyą i pro-

łach ludowych oraz niezwykłych wąrunków doda­
tkowe egzaminu^ 'wstępne do klasy pierwszej dnia 
10 lipca, ewentualnie dla uczenie, których rodzice 
później przybędą do Krnkowm. także jeszcze -24-go 
lipca.

Wezwanie niemieckich pospolitaków, Ces. nie­
miecki konsulat dla Galicję i Bukowiny, urzędu­
jący obecnie w Wiedniu I, Graben 12,-wydał dnia

wiantami dla armii, co przyczyniło się w wydatnej 10 czerwca b. r. następujące ogłoszenie: „Rozpo
mierze do naszej zwycięskiej ofenzywy,

P. Potuczek dziękując za to podwójne odznacze­
nie, podniósł zasługi całego personalu inspektora-

pieczni przed nahajami, dowodem fakt, k tó ry ; tu i  stacyjnego przy ekspedycyi pociągów, wresz-
spotkał znanego obywatela Lwowa Rb, który cie prosił p. Boyngera, by podziękowanie jego za 
przywieziony do Sambora otrzymał tutaj kilka- j odanaczenio zł ozy l
dziesiąt nahai i leczył się potem długo w wię- tronu.

rządzeniem cesarskiem z dnia 28 maja b. r. zawe­
zwano wszystkich pospolitaków od 17 do 19 roku 
życia. Objęte tem wezwaniem osoby, które prze­
bywają poza granicami państwa niemieckiego, ma 
ją na ra z ie  je d y n ie  zg ło s ić  się ustnie lub pisemnie 

w o d p o w ie d n ie j d ro d ze  u atóp w e w ła ś c iw y m  k on su la c ie  c e lem  w c ią g n ię c ia  do

zieniu sądowem 
P. Fatianow, bezżenny, lubił się szeroko ba­

wić i w tym celu wyjeżdżał od czasu do czasu

W  południe odbył się wspólny towarzyski obiad 
na dworcu kolejowym.

Ranni. Przez Kraków przejechały wczoraj trzy
na parę dni do Lwowa. A le zabawy wymagały j sanitarne pociągi, wiozące znaczniejszą, ilość ran- 
pieniędzy, a pensya podpułkownika była z a : nych żołnierzy niemieckich z okolic Lwowa. Ran-
szczupłą na szerszą zabawę. A le  od czegóż po­
mysłowość i stanowisko p. gradonaczałnika? —  
W ynalazł on znakomito a łatwe źródło dochodu. 
Pewnego razu żydowscy kupcy mieli sklepy za-

ni odjechali do Katowic.
Kwatery dla oficerów. Magistrat przypomina, 

że od dnia 16 czerwca b. r. począwszy za kwatery 
oficerskie przcehodowe wypłaca 1 K  20 h dzień-

mkcięte w sobotę. P. Fathnow  bez ostrzeżenia in!c- Osoby, chcące odstąpię swe pokoje w tym 
nakłada na nich za to grzywny od 50 do 2 0 0 , celu, mają się zgłaszać w biurze kwaterunk-owem 
rubli i tak wpłynęło do jego kieszeni parę ty-jwydz. Vc magistratu (ul. Poselska 10, II p.) w go- 
sięcy rubelków, z któremi pojechał na zabawę i dżinach urzędowych.
do Lwowa. Innym razem powtórzył taką samą 
operacyę na kupcach rosyjskich, tak zwanych 
„podradczykach", Za wojskiem rosyjskiem przy­
było do Sambora ze dwudziestu kupców rosyj­
skich z artykułami żywności. Pootwierali oni 
handle w opuszczonych sklepach tutejszych ku­
pców i robili niezłe interesy. Pewnego razu 
dojrzało ich argusowe oko p. Fatianowa. We-

Od 1 lipca b. r. przeprowadza magistrat według 
tych samych zasad kwaterunek w Podgórzu i od 
tego też dnia będą tam wypłacane nalcżytości za 
kwatery oficerskie w powyższej wysokości. Oso­
by w dzielnicy XXII Podgórzu, które reflektują na 
kwaterunek oficerów, mają się zgłaszać w tamtej­
szej filii magistratu.

Nadmienia się, że o ileby nic zgłoszono dosta-
zwał icli tedy do siebie i zażądał okazania;tecznej ilości pokoi, magistrat zarządzi kwateru- 
„razrieszenia", którego oczywiście kupcy ci nie j nek oficerów w sposób przymusowy na podstawie 
mieli, bo nawet nie wiedzieli, iż tego rodzaju przepisów ustawy kwaterunkowej, 
dokument jest w  Sambóize wymaganym. Po Biuro porad pedagogicznych dla rodziców, wy- 
dwieścio rubli grzywny, bez apelaeyi zawyro- chowawców i dojrzałej młodzieży, które otwarte zo- 
kował p. Fatianow i znowu kilka tysięcy rubli j stało na dwumiesięcznym kursie pedagogicznym

założyć się mających list,
Co do powrotu tych osób do Niemiec wydane 

będą osobne zarządzenia."
Tary fa  maksymalna w praktyce. Ustanowienie 

przez magistrat taryfy maksymalnej na pewno ka- 
tegoryo artykułów spożywczych miało na celu uro- 
gulowanie targa i ochronienie ludności od wyzysku. 
Jakiś czas istotnie sprzedający zarówno kupcy, juk 
przekupnie na targach, stosowali się do postano­
wień taryfy. Obecnie dochodzą nas liczne skargi na 
lekceważenie taryfy. Przede wszy stkiem dajo się to 
odczuwać na targach, gdzie przekupnie wprost urą­
gają taryfie, a pachołcy magistraccy dziwną ■ wzglę­
dność lub obojętność okazują wobec nieusprawiedli­
wionych żądań sprzedających. —  Ryłoby ze wszech 
miar do zyczenia, aby magistrat, ze względu na po­
wagę swoich rozporządzeń i ze względu na ubogą 
ludność, obostrzył kontrolę targów i sklepów i po­
starał się o surowszą egzekutywę ze strony orga­
nów policyi.

Wypadek cholery azyatyckiej w Dębnikach.
Przedwczoraj zachorowała na cholerę pewna star­
sza kobieta, zamieszkała, w Dębnikach przy ulicy 
Zamkowej pod 1. 19 i w pięć godzin później umar­
ła. Badania bakteryologiczne stwierdziły, że ko­
bieta ta umarła rzeczywiście na azjmtycką chole­
rę. Swierdzono nadto, że przed zasłabnięciem ja­
dła ryby, złowione w U iślo. Rodzinę zmarłej prze-

sk:. Uchwalono rozpisać konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w miejsce dra Solarskiego, służącego 
obecnie w wojsku; lekarzem okręgowym w Głogo­
wie uchwalono zamianować dra Szumskiego. Posta­
nowiono wezwać naczelników gmin, by przedstawili 
obecny stan kas gminnych, budynków i majątku, 
znajdującego się pod zarządem gmin. Na posiedze­
nie powołanego do żjTcia w Rzeszowie komitetu roi 
nego uchwalono wysłać, jako delegatów, pp. dra Kro 
gulsk:ego i St. Dydyńskidgo. “

W  myśl ustawy o świadczeniach wojennych wy­
brano delegatami dla starostwa w Rzeszowie dra 
Krogulskic-go i Walentego Wietchego, jako zastęp­
cę p. Antoniego Bombę, zaś na powiat strzjżowśfei ’ 
pp. Dydyńskiego Stanisława. Tęcznra Wincentego, 
zaś na zastępcę»p. Wołkowickiego Ignacego; ci sa­
mi delegaci zostają powołani do ewentualnych przy 
szłyeh komisyj w sprawie wynagrodzeń wojennych.

Następnie uchwalono wejść w kontakt z biurem 
drogowem, prowadzonem przez p. Gałkowskiogo, za­
wiadomić dłużników powiatowej Kasy pożyczkowej, 
że spłaty- długów mogą być rozpoczęte i powinny 
następować dla uniknięcia znacznych opłat procen­
tów zwłoki. Książkowość powiatu i Kasy uehwaltf- 
no prowadzić prowizorycznie aż do chwili ponowne­
go zebrania i złożem a dawnych ksiąg rachunko­
wych. P. Dj dyński omówił szczegółowo potrzeby lu­
dności rolniczej w powiecie ze względu na stan in­
wentarzy, żniwa i zasiewów. Wreszcie przyjęto do 
wiadomości, że prezes, p. Jędrzejowiez, z powodu 
aktywnej 6łużby wojskowej, obowiązków prezesa wy­
działu powiatowego wykonywać nie może i że obo­
wiązki te objął i wykonuje zastępca prezesa, dr Ro-~" 
man Krogulski.

Tuchów, 5 lipca. (Przyjazd ministrów dra Mo­
rawskiego i barona Heinolaa.) - W  przejeździć po 
Galicyi przybyli do Tuchowa 3 b. m. bar. Ileinold, 
minister spraw wewnętrznych i dr Morawski, mi­
nister dla Galicyi. Z ramienia starostwa tarnow­
skiego towarzyszył im komisarz Rodziński. Bur-, 
mistrz miasteczka, dr Janiga, wraz z ks. dr Ma­
ciejowskim, miejscowym proboszczem, oprowadził 
po zniszczonem mieście dostojników, którzy zgo­
dnie uznali ,że Tuchów jest bardzo zniszczony i 
że pomoc dla ludności ze strony rządu jest nie-: 
zbędna. Burmistrz, dr Janiga, przedstawił przy 
tej sposobności ministrom potrzeby ludności Tueho- 
chowa i powiatu, która obecnie cierpi straszną nę­
dzo. Dlatego też pomoc rządowa musi „przede-: 
wszystkiem uwzględniać aprowizacyę ludności. —*
W  dalszym ciągu pomoc rządowa musi objąć wy- 1 
datnic odbudowę, względnie restauracyę zniszczo-i1 
nych budynków gospodarskich, które w obecnych 
czasach przedstawiają bardzo smutny widok, dalej 
wypłatę zasiłków ewakuacyjnych i wypłaty zalL 
czek na odszkodowanie. Zasiłki te umożliwią lu-  ̂
dności odbudowę zniszczonj'cTi niekiedy dosżczę-i 
tnie domów. Przy tej sposobności burmisLrz pod-* 
niósł sprawę, wielce krzywdzącą ludność powiatu, 
a mianowicie rekwizycyę koni. Moskale poza-..

l l ó i  pi IlliSIfL
II.

To  demonstrowanie potęgi cyfry, ogromu ży**l 
■wego mięsa, które biały mir rzuca na wrogów, 
było niejako wstępem do całego sysiemu s-ug- 
gerowania, 'zastrasz a nut i deprawowania ludno­
ści.

Tupet, z jakim adm inistracja rosjąjska roz­
poczęła, w świeżo okupowanym kraju swoją 
działalność, jest znany. Na inne ni -miejscu spró­

b u ję  scharakteryzować metody tej attminLsłra- 
eyi. Tu  wystarczy podnieść, że oRok łupienia 
ludijofcoi na rachunek nasSi-uych ezyuowników,

,.miała, ona to przedewszjist-kiem na cedu, aby 
postępowaniem swojeni w ytw orzyć w  ludności 
.przekonanie, iżo panowanie rosyjskie -w; Galicyi 
jest już faktem ustalonym i nie-odwolalnyin. Na
to kładziono przy każdej sposobności, i zgoia,
l>ez sposobności, m ożliw ie najsilniejszy nacisk. 
W  ty-rn kierunku działała pras-a rosyjska we 
Lwow ie. Do tego punktu zmierzało wszystko,’ 
co  wychodziło od general-griibern-atora do o- 
-statniego pristawa wlącz-nie. Ilustruje to najle­
piej fakt, -że w kwie-tniu ; Prikaroatskaja. Ruś« 
ni z tego ni z owego nagle zamieściła -płomien­
n y  artykuł pod wymownym tytułem: »N iet, my
nie ujd.iont!« (»X ie , my nie pójdziem y*). W
•artykule tym organ Dudykiewicza zaklinał się 
na wszystkie świętości prawosławne i rdzennie 
rosyjskie, że Rosyaaie z (Galicyi wschodniej 
nie ustąpią, i -że nie ma żadnej siły na szerokim 
swieeie, któraby ich stamtąd usunąć lub w yw a­
bić zd-olala. N agły ten wyskok publicystyczny
jcat pełen charakteru. N a pozór była to ot

wiedź na jakieś przez nikogo nie postawione 
pytanie. W  rzeczywistości jednak był ten arty­
kuł ty lko  (wyraźniejszą, formą, tego  oddziaływa­
nia na świadomość społeczną, o którem mówi­
łem wyżej. Moskale, rządzący w mieście, wie­
dzieli, że ludność żyw i jeszcze jakieś nadzieje, 
że nie łatwo jej przychodzi .pożegnać się z  my­
ślą, odsieczy, ratunku i wyzwolenia. Używali 
więc wszelkich środków, aby »afarodnicze« te 
z 111 u z e n ia r oz wi e w a ć.

' Obok popisów militamo-toatrnłuych, obok to­
rom , stosowanego prze* administraeyę w sto­
pniu, nawet w  skali rosyjskiej bezprzykładnym, 
rząd rosyjski zastosował z  mistrzowstwem u- 
lubioną prze* siebie metodę —  deprąwaeyi mo­
ralnej.

Wiadomo, że nigdzie rozpusta w  najgru­
bszych i iiajbrutal.mej&zych swoich postaciach 
nie kwitnio tak bujnie,- jak  w  obu stolicach Ro- 
syi i wszystkic-h większjrch jej miastach.

ieloiżenstwo y wielonięstiw'0 jest tam właściwą 
formą z j ciâ  płciowego, pokrywaną pustym kon­
wenansom ślubów kościelnych. Obok »deliriutn 
i-rcmens« »psycliopathia sexu(.ilis« stanowią, naj­
częstsze zjawiska W żjrciu nie tylko warstw bo- 
gatszych, lecz nawet prostego ludu. Takie fa­
kty, żo w miejscowościach le-czni-cz.ych Krymu 
musiano zaprowadzić rew izyc eanifcarną dla_ —- 
pozłociście ubranych przewodników tatarskich, 
a t-o w  celu ochronienia mężów przed fatainy- 
mi skutkami zbjrt śmiałych wysiłków  turystycz­
nych ich małżonek, są, zdaje się, unikatami w 
nowożytnych społeczeństwach cywilizowanych. 
A  jednak istnieją -one w  Rosyi.
- W c Lwow ie nie pominięto tego potężnego 
środka, którym  rosyjska sztuka • rządzenia po­

sługuje się oddawna- z zamiłowaniem i —  p0- 
trzeba to powiedzieć —  nie be-z powodzenia. —  
W krótce po in w azji na pierwszorzędnych uli­
cach Lw ow a pojaw iły się całe zastępy żołnierzy 
i oficerów zupełnie olśniewającej piękności. —  
Olbrzymi, smukli, z dziką fantazya ubrani, 
■obwieszeni świecidłiaimi jak Ilotcntoci, przytem 
z-ue-hwali i natrętni, obnosili s,̂ e 'wdzięki sarn- 
eze a tą samą efr.onteryą i ntalpią, zuchwałością, 
z jaką czynią to rok rocznie po kurortach ro­
syjskich, po rozmaitych KisłownGskach, Paw-
łowskach,_ Jałtach, Alupkaeh i t. d 

Oczywiście inteligentne kobiety .obiety polskie, pa-
jtry  o tyczne i moralne, m-ogLy patrzeć na te pró­
by doboru naturalnego, zaprzągniętego w służ­
bie impóryalizmu moskiewskiego, •z niezmąco­
nym spokojem. A le  ludność Lw ow a nie jest je ­
dnolitą. Jej dół przedstawia ciągło jeszcze me­
lanż o bardzo nieustalonym smaku i  ziupelnię 
znikomej odporności na dezorganizujące go i 
deprawujące wpływy. —  Niebawem też Lw ów  

* stał się miastem bardzo smul-no-wesolem. Obok 
(jawodowyich kapłanek Yfenery znalazło się ry­
chło mnóstwo świeżo zaciężnyich, które rekru­
tow ały się głównie z pośród panien służących, 
pozostawionych dla pilnowania mieszkali szaf 
z sukniami ich pań. Świadomość, ze w  tej oto 
szafie wiszą śliczne suknie -z koronkami i ha­
ftami, tam leżą delikatne pouczocńy, k tó ic  do­
skonale przykryją pierwotną czerwień nóg, tu 
kapelusze a tam zgoła karakułowy czy sełski- 
mowy płaszcz, podczas gdy tam znowitt po uli­
cach jeżdżą sobie fiakrami rozmaite damy w 
objęciach prześlicznj-ich i egzotyką nęcących 
mężczyzn, stawała się dla tych mało odpornych 
istot czemś nic do przezwyciężenia. Fo krótkich

targach z resztkami sumienia i wstydu, ta i owa 
ubrana w sukaiie swej parni pojawiała się na uli­
cy, aby z niej już więcej nie wrócić.

Powoli zapanowała we Lw ow ie atmosfera 
ly-eJi orgij, którą, znają dobrze wszyscy mie­
szkańcy wielki cli miast rosyjskich, która zaś 
przeniesiona na grunt galicyjskiej stolicy, mo­
gła mieć wpiyw^ bardzo ujemny. Że go nic mia­
ła w  tym stopniu, w  jakim można się było te­
go obawiać, to znowu fakt radosny i  tem cen­
niejszy, że obok |hęci użycia działała tu także 
i nędza, nieraz ZiUpeLre skrajna, która, jak wia­
domo, delikatnych sklepień świątyni moralno­
ści bynajmniej nie wzmacnia, ponieważ moral­
ność jest w  znacznej części pewnjun komfortem 
i jak  każdy komfort wjmutga powitego —  do­
brobytu...

P ija tyk i, mimo" zakazu picia wódki, hulanki 
całonocne, sjpanio piemądzmi i olśniewanie u- 
bogiej ludności miastą niewidzianym dotąd do­
brobytem, —  to dalszy sposób nuiccrowauia- 
psychiki społecznej Lwowa, zastosowany przez 
najeźdźców moskiewskich. D ziw y opowiadają 
o zakupach, dokonywanych przez oficerów mo­
skiewskich i ich połowice z prawej, a jeszcze 
więcej, z lewej ręki. Kupcy, lwowscy, o ile nie 
'brali nahajów lub nie byli zmuszeni do uiszcza­
nia zbyt już wielkich łapówek, robSt interesy 
zgoła —  brylantowe... ~V  a

N a  Lwó.ia piaściii Rosyanie jakgdyhy silny
natrysk z błotS, wymieszanego ze zlotem.
Wyijść z pod takiej kąpieli całym moralnie, nie- 
uraśniotym i sihijmi na duszy, to wszak zasługa 
wielka, jeżeli na ludzkie rzeczy ludzldemi ze­
chcemy patrzeć oczyma. A  zasługa tem więk- 

|s*a, że złowrogi napis »Laseia.te ogni speran-

za« zdawał się być z bramy piekła dantejskie­
go  przeniesiony na- -ulic© Lwowa, że zewsząd 
przemawiał do dusz, zm^kany-eh beznadziejno­
ścią, że skakał z każdego zaułka ' 'o  o-cizu, znu­
żonych bezskutecznem wypatrywaniem promie­
nia nadziei... J

Przeszła zima, okropna zima nę.r/.y i zwątpie­
nia. Lwowianin słuchał tylko o- zwycięstwach1 
moskiewskich, patrzył na ciągnące co chwila 
wojska. A  stawiitąil, dokipl- rwała, ui^-dufista • 
i -wszystko, co w mej najlepszego, z za-diodn 
bliskiego a jednak tak strasznie dalekiego, nie 
dochodziło nic w  najlepszym razie, częściej je ­
dnak dochodziła dzika i głupia plotka, niedo­
rzeczność wierutna, która jednak w tem pust­
kowiu. rosnącej beznadziei nabierała jakgdyby 
rundeuRi p;awdy...

A  jednak byli Polacy, któuzy całą zimę wa­
łęsali się gdzieś poza miasto, po zwyżkach ja­
kichś i górach, nasłuchując, czy już nie idą, czy  i 
■c*:l zachodu nie otwiera się brama, światła i 
wolności. I  gdzieś z początkiem marca nagle 
wysłuchali. \V jakąś mroźną noc marcową da­
lekie echo doniosło 'do Lwowa huk armat gdzieś _ 
*  pod Karpat.

I  na prawdę trudno mi było opanonmu wzru­
szenie, kiedjan słuchał opowieści -o tem,  ̂ osi 
działo się w duszy niejednej, k iedy lotna, wieść
0 tych dalekich echach wyzwoleńczych roznio­
sła się po mieście. Jak ludzie płakali z ractości, 
jak liczyli już dnie, jak  snuli najnaiwniejsze do­
mysły i oznaczali najfantastyczniejsze terminy. 
Liczba zwolenników nocnych przechadzek po

, W ysokim  Zauilcu, a nawet po Skale Czartow- 
: sklej, wzrosła nagle bardzo znacznie. Słuchano.
1 huku armat pod 'Przem yślem  jak najpiękniej-
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" w Krakowie ~  najprzedniejsza marka.
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■̂1 orali gospodarzom zdrowe konie, a pozostawili! la, Chlebowski, Berkwinn, Banach, Baranowski.
in wychudłe szkapy, które pod pieczołowi­
tą ręką chłopa przyszły do siebie. Otóż wda-
dźe tc konie chcą ludności odebrać. Jeżeliby ten 
zamiar stał się czynem, groziłaby miasteczku i po-

Rożycki, Nowak, Fiszer, Kweksilber, Baukiewiez, 
Szaniawski, Zychiewicz, Więckowski, Wyrożębski. 
Kaczor, Panek, Firki, bmogorzewski, Bajt-ek, Bia- 
szyńs-ki, Tyezkowski, Rembebki, Szabowski, Bia-

wiatowi prawdziwa klęska z powodu braku sil po-; lozicwski, Jarecki, Kaniewski, Uhlebicki, Hufnagiel.
Ministrowie wysłuchali przedstawień 
przyrzekli ze strony rządu wydatną

, ciągowych, 
burmistrza i 
po-moc.

Przy tej sposobności zaznaczamy, że starosta 
Reiner otacza powiat prawdziwą pieczołowitością, 
a dał temu wyraz, kiedy przed kilku dniami zwie­
dził Tuchów i okolicę.

Z e  ś w i a t * .
Uroczyste zakończenie polskiego kursu ekonom.- 

•peł. N. K. N. w Wiedniu odbyło 6ię w sobotę 
pnsy szczelnie wypełnionej sali Tow. inż. i arch. au- 
etrjaskich. Przybyli między innymi: szef sekcji 
Madeyski, ekscel. bar. Konopka, hr. Jan Tarnow­
ski ,rektor politechniki Hauswąld, poseł prof. Bu­
zek, radca dworu Morelowski, profesorowie uni­
wersytetu i politechniki, członkowie N. K. N .,imnyeh warunków bytu wielu uczenie, mimo ogra- 
przedstawiciele instytucyj i stowarzyszeń, komen-j niczonych funduszów, składają się na całość wy­
da Plaou Logionów z drem Maliszem i porucznikiem, stawy. —  Spodziewać się należy, że panie nasze 
Macieszą na czele i w. i. Przemawiali ks. biskup! zechcą się zaopatrzyć w te wyroby swojskie i ar-

Przewiezienlo popiołów tw órcy  ftlarsylianki 
do Panteonu. Rada miasta Paryża postanowiła 
z okazyi narodowego święta w dniu 14 lipca b. r. 
przewieźć popioły poety Ronget do Lisles, twórcy 
Marsylianki, do Panteonu.

Paszaorty do Rumunii. Z  Bukaresztu telegra­
fują: „Dimineata“ donosi: Jak wiadomo, rząd ru­
muński od pewnego czasu wstrzymał wydawanie 
zagranicznych paszportów. Obecnie władze rumuń­
skie zniosły to rozporządzenie i wydają paszporty, 
wszelako tylko na okres 40 dni.

Wystawa i sprzedaż przedmiotów, wykonanych 
na kursach przemysłowych naszych emigrantek w 
Wiedniu, odbędzie się w dniach 11, 12 i 13 b. ni. 
w lokalu Związku kobiet (Bracka S).

Szereg udatnycli prac, wykonanych mimo skro

dr Władysław B a n d u r s k i ,  który podnosił 7:nm 
czenie kursu w porywających i przepięknych sło­
wach, dziękując inieyatorom za stworzenie i pro­
wadzenie kursu, radca dworu prof. dr W  i c h e r- 
k i e w i c z imieniem N. K. N., który dziękował ks. 
biskupowi Bandursldemu za wzięcie udziału w u- 
roczystości, drowi Leonowi Biegeleisenowi za kie­
rownictwo kursu, cieszącego się tak ogromnem po­
wodzeniem, oraz docentom, wykładającym na kur­
sie za ich owocną pracę. W  dalszym ciągu prze- 
mawał dr Leon B i e g e ł e i s e n  imieniem zarzą­
du kursu, zdając sprawozdanie z prac na w y k ła ­
dach i seminaryach, p od n osząc  bezinteresowną 

- a wydatną pracę docentów, a żywe zainteresowanie 
1 pilną frekwencyę ze strony słuchaczy.

Imieniem słuchaczy kursu przemawiał adw. dr 
Neuberger, który w serdecznych ,pełnych wdzięcz­
ności słowach dziękował kierownictwu kursu i do­
centom za przyjście do skutku i umiejętne prowa­
dzenie tak poważnej instytucyi naukowej, jaką 
był polski kurs ekonomiczno-społeczny N. K. N.

rodniosłą uroczystość zakończył wykład posła 
prof. dra Alfreda Iłalbana p. t.: „Siły i dążności 
społeczno-gospodarcze w Polsce", wypowiadziany 
* wielką swadą, - pełen głębokich i oryginalnych 
myśli. Wykład' ten, ujmujący w sposób syntety­
czny problemy, poruszane na kursie, wyjdzie nie­
bawem drukiem. '

Po uroczystości, która utkwi na długo w pamię­
ci inteligencji polskiej, bawiącej w Wiedniu, odby­
ła się wspólna fotografia prelegentów i słuchaczy 
kursu. •

Zbiorowe zwiedzanie Pragi. Staraniem Kom. 
Wych. Gal. w Pradze odbywają się obecnie, przed 
powrotem znacznej liczby wychodźców do kraju, 
zbiorowe wycieczki polskie po Pradze, celem zwie­
dzenia jej zabytków artystycznych i historycznych. 
Objaśnień udziela uczestnikom dr Mieczysław Or­
łowicz. —  Komitet zyskał dla Polaków pozwolenie 
zwiedzenia nawet kilku zamkniętych obecnie insty­
tucyj, jak galeryi obrazów Rudolfinum, sal ratu­
sza, pałacu Wallonsteina, obserwatoryum astrono­
micznego i t. p. W  niedzielę 11 b. m. odbędzie się 
zwiedzenie biblioteki uniwersyteckiej Clcmenti- 
num, gdzie spocyalmo dla Polaków urządzono 
wystawę starych polskich uników, poprzedzone 
wykiiulojii d y re k to ra  biblioteki dr E m lora . P u n k t 
zborny o godz. 10 rano u wejścia. Zresztą program 

"wycieczek wymienionym jest w lokalu Kom. 
Wych. Gal. (ul. Jungmanowa 25), w Bursie pol­
skiej (ul. SalmoYska 8) i w szkole polskiej (ul. 
Ilopfenstockova 15).

Ofiara szykan rosyjskich. W  Wiatce zmarł W ła­
dysław K w i a t k o w s k i ,  utalentowany skrzy­
pek, solista orkiestry K. Namysłowskiego. Po wy­
buchu wojny rząd zesłał go do Wijatki, jako pod­
danego niemieckiego, pochodzącego z Poznania.

Straty polskie w bitwie pod Arras. W  krwawych 
walkach pod Arras walcząca po stronie francu­
skiej tzw. „legia słowiańska11 poniosła, jak już do­
nieśliśmy w telegramach, ogrom ™ straty, tak, że 
z 4200 ludzi pozostało zaledwie 000 zdrowych i ca­
łych. Pomiędzy jej żołnierzami byli także Polacy, 
a wychodząca w Paryżu „Myśl Polska" w nr. 19 
podaje następującą listę strat polskich w tej bitwie 
pod Arras.
^ lo lcgli: Wloszczyński, Kamiński, Malcz, Migdał, 

Kowalczyk, Wiwcger Edmund, Budzyński Andrzej.
Ranni. Dąbrów ski Teoiil, Waligóra, Więcla-wisek 

(Więcławski?), Urbaniak, Kisling, Keller, "Derracz, 
Niesiołowski, Szczawiński, Romanowie/,' Kaniow­
ski, Liszkowski, Osecki, Biaszezynski, Biernacki, 
Wańkiewic/., Wywal ski, Jarosz, Glea/.ert (?), Ma­
zurek, Możdżeński, PaJćzewski, WielowHk, Rein- 
1’ccki, Wielowiejski, Walter, Szewiański, Tyszkie­
wicz, Szymański, llembelski, Koziorowski, Kinzel,

tystyczne. Wstęp na wystawę wolny.

Zmarli:
Wincenty Zdo.  b i k ,  pens. funkeyonaryusz ko

lei państw, z Rzeszowa, zmarł 21 czerwca b. r. w
Yocklabruck. 4552

---------Teatr miejski w Krakowie.
Czwartek: „Górą nasi“ .

Repertoar teatru ludowego.
Wo czwartek dnia 8 lipca o godzinie 7 i pół: 

„Twardowski w piekle", widowisko sceniczne. 
Występ p. J. Solnickiego.

Dział
* Wyleczone konie dla rolników. C. k. minister­

stwo wojny zarządziło, iż wypożyczanie wprost go­
spodarzom rolnym koni z lecznic dla koni, stacyj 
zbiorczych lub z oddziałów konnych wojskowych 
w przyszłości nie będzie miało już miejsca. Odtąd 
konie takie nabywać będzie c. k. ministerstwo rol­
nictwa i odstępować je właścicielom gruntów rol­
nych.

* Licytacya na źrebięta wojskowe. C. i k. Ko­
menda twierdzy podaje do wiadomości c. k. To­
warzystwa rolniczego krakowskiego, że w dniach: 
12 i 14 lipca b. r. o godz. 8 rano na placu Groble 
odbędzie się publiczna licytacya na źrebięta woj­
skowe. Do lieytacyi tej mogą być dopuszczeni 
w y ł ą c z n i e  t y l k o  r o l n i c y ,  z wyklucze­
niem wszelkich pośredników i handlarzy. Legity- 
macye, uprawniające do wzięcia udziału w licy- 
tacyi, będzie wydawało c. k. Towarzystwo rolnicze 
(Kraków, plac Szczepański 1. 8, III p.) w godzi­
nach urzędowych (od 9— 1 i od 5— 7) rolnikom, o- 
sobiście znanym w Towarzystwie, albo tym, którzy 
się wykażą odpowiedniem poświadczeniem z gmi­
ny lub c. k. starostwa.^

rown-ictwo- armii liczy się z ewentualnością o- 
gólnego ataku niemieckiego na prow incje bał­
tyckie. Świadczy o tom poniekąd codzienno po­
jawianie się niemieckich lotników. Prawdopo­
dobnie z,gran radził tara II i n d c n b u r g  zna­
czne kiły i z U baw y ottrhiścic kieruje opera- 
eynini.

Doniesienie to zgadza olę z w,ia dum ością, po­
daną przo.z »Ouerre mondiale« w Paryziu we­
dług której usiłowania niemieckie zmierzają, do 
przełamania rosyjskich frontów' na północ od 
Dniestru i na wsi-hóH od W isły, ahv w ten spo­
sób wpaść R os jan om ' na ty ły  i zniszczyć ich 
armie w decydującej bitw ie. Gdyby się udało 
Niemcom i Ansiro-Wt^grom opanować linię for­
tec Libawtt— óYindawa— -Grodno, Warszawa, 
Iwangród, Równo i Chocim i wr miejscach tych 
się umocnić. udaiemnron-oby w szjd ik ie rosyj­
skie ataki, obrona tej linii nie wymaga bynaj­
mniej uwięzienia tak wielkich sil.

Prasa niemiecka 
o .2wyciast¥^e w Gorycyi.

(Tcl. c. k. Biura koresn.)
Berlin, 8 lipca.

Di-leraruki komentują zwycięstwo austrya- 
c.lde u przyczółka mostowego G o ryc ji i stwier­
dzają z uznaniem ezynn.oyć mężnej armii sprzy­
mierzonej na południu, porównując tę działal­
ność z> syifcuaoyą wojska niemieckiego w Belgii 
i F rancji, gdzie, rów-njeż trzeba stawiać czoło 
przeważającej liczbie, aż liadejdzie moment kó­
rz Y&tn w.

Komunikat sztabu włoskiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 8 lipca.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: Do­

niesienie włoskiego sztabu generalnego z 5-go 
lipca.

dffcrze-liwanie f-ortyfi-kacj^ kolejowych Mal- 
fcorghet i  Prćdeal przez n^f.zą artyR ryę doko­
nyw a się z wielką skutecznością dalej. Nasza o- 
fenzwwa na płaskowmgórz-u Krasu rozw ija się 
pomyślnie. W e w;c zoraj szych walkach wzięto 
400 żołnie-nzy do niewmłi. Ubiegłej nocy okręty 
powietrzne skutecznie obrzuciły -bombami nie­
przyjacielskie magazyny w pobliżu Doberdo i 
węzeł ko le jow y Dornbcrg'— Trvacina. Dworzec 
w Trvacinic i odgałęzienia kolejowe z-ostały u- 
szkodzone. Okręty -powieł-rżaie, nie poniósłszy 
szwanku, wróciły. (W  rzeczywistości na linii 
G-o-rycya— T-ryest koło Dom berg— Trvacina u- 
siłowano uszkoazić odgaięzknia ślepego toru).

Protest Szwecyi przeciw 
naruszeniu jej neutralności.

(Tcl. e. k. Biura koresp.).

Sztokholm, 8 lipca.
Rząd szwedzki ogłasza komunikat, stwier­

dzający, że natychmiast po stwierdzeniu naru­
szenia neutralności -szwedzkiej ze strony rosyj­
skich okrętów' w-ojennydi, poseł szwedzki w Pe­
tersburgu otrzyma! rozkaz zaprotestowania u 
rządu rosyjskiego przeciw naruszeniu neutral­
ności Szwecyi. Na ten protest rząd rosyjski od­
pow iedział posłowi oświadczeniem następują­
cej treści:

W edle sprawo?,dania, nade-szlego od komen­
derującego admirała rosyjskiego, zajście, któ­
re dało powód do- protestu szwedzkiego, mogło 
wydarzyć się li tylko wskutek właśnie panu­
jącej mgły. kU ra uniemożliwiła należyte uregu­
lowanie ostrzeliwania. Rząd rosyj-ski wyraża 
żyw e ubolewanie z pow-clJu tego, eo się stało i 
zapewnia, że jest zdecydowany suimie.n-nie prze­
strzegać neutralności szwedzkiej. W  danym 
wypadku zachodzi tylko ubolewania godna nie­
uwaga. Odnośnym czjmnikoan wydano kon­
kretne polecenia, aby podwadły uwagę, aby w y­
kluczyć powtórzenie się podobnych wTy.darzeń.

m

Protest Norwegii u rządu 
angielskiego.

(Tel. c. k. Biura koresp.).

Kopenhaga, 8 lipca. 
»Bcriinsi-e T idcnde« donosi z Chrysłyanii, że 

rząd norweski założył protest u rządu angiel­
skiego z powodu różnych nadużyć angielskich 
okrętów wojennych, które w  obrębie norweskie­
go  obszaru morskiego konfiskowały okręty han­
dlów'e.

Klęska dyptamacyi. 
trójpsrozufuifnia na Batkanie.

* (Tclegr. c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 8 lipca.

»Ri&'oz« donosi, że odpowiedzialni dyplomaci 
rosyjscy nie oczekują na najbliższy czas żadnej 
zmiany w  polityce państw bałkańskich. Roko­
wania trójpOTOzumienia z Bułgaryą i Rumunią 
nie postępują dalej. Z Grecyą me toczą się te­
ras żadne rokowania, ponieważ czelta się zrvo- 
łarda parlamentu.

Obsadzenie, 8iku.ta.ri pirzez wojska czarno­
górskie zdn.ntem kó ł dyplomatycznych niema 
rozstrzygającego znaczenia-. Lois Sku-tari zade­
cydowany będizic n-a prz^iszlym. kongresie po- 
k.oj-owym bez wzglądu na tio, kto- przypadkowo 
będzie ten obszar trzym ał-av ręku. A ż  do tego 
czasu w mocy ppzostaje UiCliwula konferencji 
ło-ndyjkskiej w  sprawie Albanii. Obsadzenie czę­
ści A lbanii przez Greków i W alony -przez W ło ­
chów nastąp-ilo za zezwoleniem wielkich mo­
carstw', ale iruocarstwa te nie dały pozwolenia 
na obsadzenie Skułari przea Cza-rnogórców.

fitoK na preilEtśe talłytKie:
Wi&deń, 8 lip ca .'

»Fre'mde:!blat-t« -donosi:
'Według- petersburskich- telegramów', które 

-mide-s^Jy do Chrystyanii, T-osyjski sztab żyw i 
coraz większe obawy, o^przyszłość frontu w Fol- 
■scc i na północy. Yćychbclzą.cy w  Winda-wi ̂  ̂ „ __________  ie

^umba, Grabowski, Zawryniak, Jesiołowski, Ciiwi-Juzicnjriik *Kursem e« dóineśi, że ro-syjskie kie-

^e,j mutzyki rychłego wyzwolenia, i łudzono.,sio,
bulzono uparcie, konsekwentnie, boimtersko.
L_Aż nagle pewnego świtu ryknęły armaty poi!

•fastemi, gdzieś tu blisko, tuż obok. *Czyżby?
s , ów zerwał się, przecierając .oczy, jakby ze

'głębokiego zbudzony'. A  jakiś płomień ra-
K f ^  ubliżał mu serce. Lecz za chwilę wyjaśniła
. w i t j ^ ^ k a .  To zd-obyiwcy i  panowie miasta

j  upadek Prze-inyiśln...
cznjy było w,tedyr we Lw ow ie nóg. które nie
olpńeŁi x  pod sobą, bo nagie usunęła się
łhojcniejlj 0  ̂ j^kgdyby na zawsze. .IŁu-nął naj-

w kunsztownym gaiiacliu na-
-̂ 7,nosiło Iżin po-łsk-i© serce we Lw ow ie
fetóryan Szukał ie 'p'rze'z' sltra's'Z[I‘ ;ł w 
źcią oltro -̂ ą schronienia pr'zed rzeczywisto-

Sesaczc” Drzemyśl, dopóty nic im łam
dowclny, ferz.nóa:łWa!:o s (̂l strac-one-m. Jak liche 
cnwaliki o-ficei-ó.^ ,” u by jazach naiwne prze­
w ie cizi renegatów, z ^ V f w s'kieb, podle 'za-po- 
najszerzej, za-puszelS siceClł 'Icazdy, jak  mógł 
Lecz oto Drzemysl padł. łsraoąe t(' hię,tną wodę. 
Lwow ie. Yv,iele promieni n^j.]j0rio,nmalo we 
‘sercach ludzkich. Ponura ś w ia d o .^  P t a s io  w 
jeklaak koniec, że w  tych przeeliw a lk a ^ jto i™  
jąoego a radości najeźdźcy było jednak1 z&Uu.‘l0" 
prawdy* legia jak  braemię * nieznośni? na ' du° 
S’zach.
. *  W edy Rutowski od powiadał B-obrinskieuiu.

jest w żrałolbi-e, nie może więc deko- 
pi-Va!i ani iluminować, -to była to szczera. 
AJa"  Pogrążył się istotnie w  żałobie.

Rzi-.i najeźdźca nie umiał uszanować togo

bólu, który- wydą-wał «ę_naj'Cięż^zj'm, bo ostat­
nim. N ie m iaj. wprawdzie b iw agi, aby zażądać 
od ludności udekosrowasiia. miasta publicznym i 
wyraźnie podpisanym rozkazem, leez za to rano 
dnia 23 marca roizeslał po’ mieście policjantów , 
którzy szli od cfcartu do idiomu, nakazując wy­
w ieszanie'—  snarodowycli« niosk'icw'skicli cho- 
lągwi. *

Opowiadała mi żona rotmistrza, walczącego 
dzi&lnie w  szęyęgacli armii auątryaokLej, żc za­
lana łzami bólu i be,zisil.neigo gniewu siadła do 
maszyny, aby z jakichś ła&bmanów uszyć tę 
nienawistną ch-orągiew. A  pray niej stało dwo­
je- dzieci i, tak samo jak  matka, -rzewnie pła­
kały nad tern, czego danem im  było dożyć, do 
czc-go j_e_ zmusza-no... r

Bitwiący wówczas korespondent angielski, 
człowiek obcy społeczeństwni i nie mający o 
jego uczuciach wyobraiżeuia, poznał jednak i 
ocłczul -tenjiastrój i bc-z wtiliania aiazwrał —  s-be- 
■slya.lstwem« to 'zim-uszanie nieszczęśliwej lud­
ności do cieszenia się % tego, c-o dla niej było 
niewypowie-d-zi a-ną bolcścią...

A  ji-oit.cin. zajechał car. Gadał mowę. Potrze­
ba już było nie charakteru, nie woli, nie pa- 
t.-ryotyrz,ni.u, ale cudownego jakiegoś jasnowi­
dzenia, aby wśród tego wszystkiego i po tem 
wszyst-kii&iii zachować jeszcze nadzieję i iviarę: 
ze -ta ohyda miale jak zły sen, że słońce wróci.

k ł i ia b  by li tacy i to bynajmniej nie nieliczni, 
i h , S 2ase“  jedna-k w-zdyimał się ooira-z wyżej 
'•osvGi-( zuchwałej ten zalewający. Lw ów

" stri*micó błoto i złoto...
Konstunty Srojcowsld.

Ministerstwo 
„tsrrae irrecfentaa“.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Berno, 8 lipca.

Agcucya szwajcarska don-osł: 
sP-o.polo dTtałia* donosi z Rzątuo:, że prezy­

dent ministrów Salandra w  ostatnich dniach 
mpr-oponiował posłowi Barziłai, Todem z Trye-, 
stu, wstąpienie do gabinetu w  roli ministra bez 
t-eld, mianowicio nie jako przedstawiciel skraj­
nej leiwiicy, 1-eca ja-ko przodEtawłcieł sTeiTa irre- 
denta*. Barzihi ■■ prawdopodobnie przyjm ie pro- 
pozycyę.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Konstantynopol 8 lipca.

(•Agoucya »M iH i«). Głów.tna kwatera podaje, 

do AviaiJom.ośei pod datą. G lipca:
*  N a  p-raw.e.m skrzydle nas'zeg-o frontu na Kau­
kazie nasza kawalerya po powaónyeh potycz­
kach wyparła kawaleTyę jpieprzyga-cie-l-ską, da­

lej ku wschodowi. Onegdaj w' bitw ie wizaęliśmy 
wielu żohiic-rzy nieprzyjacielskich do niewoli i 
zdobylilśmy materyał w-ojenny.

Na froncie dardanelski-m syitu-acya na ogół 
niezmieniona. Zw ykle wralki z  row ów  strzelec­
kich trwają dalej, a zwłaszcza na prawem skrzy­
dle koło Sed-il-Bah-r są -zacięte. Yćszy&tkie te 

walki mają dla nas przebieg pomyślny. Nasze 
baterye anatolskie w yw oła ły  w o-bo&ie nieprzy­
jacielskim koło SeU-il-Bidrr -liczne ek-spłozyc i 
pożary. Nasi lotnicy dwukrotnie skutecznie ob­
rzucili bombami wioijsko nic-przyjiuoielsilde.

Przed A-riburnu bombardował nasze stanowi­

ska na lądzie nicprzyj-aemiski monitor, który 

wid-ociznie kryl się poza okrętem szpitalnym.

N a  innych frontach nic^szczególnego.

Francuzi nie wierzą 
w zdobycia Dardaneli.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Konstantynopol, 8 lipca.

Urzęldowo podają do wiadomości:
Pojm any 23 c-ze-rwca koło  Sed-il-Babr Fran­

cuz przy przeteluclraniu oświadczył, że .pragnie 
z otwartością żołnierską, powiedizieć: My, Fran­
cuzi nie -mamy nadżiei pouńyiśłnego skutku ope- 
Tucyi w  Dardanełach. Osiągnięte dotąd rezulta­
ty  hamują naszą odwagę. lsTie  sądzę, żeby Fran- 
cya zam iera ła  tu Acyslać nowe posiłki. Zdaje 
mi się, że nie jest dla nas ko-raystnem o-pui&c-zać 
front francuski, k tóry jest tak wa-żny, by tutaj 
przychodzić.

i  — - . . .  — —

zmiana a  nleiaiscKU m s a t h i e  
^ Kcn^ntynepola,

(Tol. c, k  Biura koresp.)

Berlin, 8 lipca.
Biuro .Wolffa donosi:

Ambasador niemiecki w  Konstantynopolu, bar. 
Wangenlicim, za poradą lekarską -widzi się znie­
wolonym z powodu cierpienia serca prosić o 
G-t.ygoćŁniowy urlop dla odbycia kuracyi, w 
zdroju Nauheim. W  jego zastępstwie ks. Hohen- 
Iohe Langenburg wysłany będzie jako ambasa­
dor w  nadzwyczajnej misyi do Kcnstanłync- 
poła, by. pod nieobecność bar. Wangenhcima 
prowadzić sprawy.

Samowola
(Tel. c. k. Biura horerp.)

Sztokholm, 8 lipca.
P rzy jazny dla tTÓjporozwmiienia :■■ Regens 

Nyheter« ogla-sza szereg skarg szkedzkach im­
porterów  na samowolę, z jaką Anglia - konfi­
skuje pnze-syłki. Import z dnia na dzień staje 
się trudniejszy. Handel szwedzki nJo.bawem bę­
dzie miał zamknięte wszyistkie drogi.

iHiorsiOFjant w Asr.qIIL
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Loatlym, 8 lipca.
W  Izbic niższej wczoraj jwzedsta-wiaiel rzą­

du na zapytanie, oświadczył, że ogólna lic?ba 
osób internowanych wynosi obecnie 26.713.

Premier A  s q u i  t Ii na zapytanie -odpowie­
dział, że bil wr sprawie sporządzenia rejestru 
nie .mjh na celu zaprowadzeniu przymusowej 
pracy lub sluiżby wojskowej. Minister L o n  g, 
kt-óry wniósł bil rcgesłracyjny, oświadczył, że 
bil nie ma nic AV-spólnego z obowiąz.kiem służby 
wojskowej. Kw estya  ta nadał pozostaje w tem 
samem stadyum. co dotąd. B il ułatwi przy fio- 
•bieriuiiu rckru-ia uwalnianie ty-ch, których jirze- 
mysł ba/rvlz-iej potrzeibuje. Liberał AV b i t a k e r  
dowodził, że bil podkopuje jedh-ość kraju, jest 
owocem gabinetu k-oaliojjnego ł znamionuje 
słabość tego  gabinetu. Fpjorzadizonio rejestru 
niema innego cełu, ja k 'ty lk o  być środkiem do 
e-ełu innego. B y ły  minister R o b  e t t s o  n o- 
znacza b il jako bezuiżyteczny; zrozumiały on 
jest tylko jako środek do innego celu.

Przy glosowaniu bid przyjęto w drugi-em c/.y- 
tatniu 253 glosami przeciw 30.

TeiefoalGM i fełsgrafftzne
ils iie ic i c. K. Hora kbkip.

z dnia S lipca.

Hr. Stuergkh u cesarza.
Wiedeń. Cesarz wczoraj przed poiudniem o 

U -e j przyjął hr. Stuergkha na dłuższem posłu­
chaniu. .»

W  sprawie sądów przysięgłych.
Wiedeń. Dzisiejszy ..Dziennik ustaw" i V\ ie- 

ner Zeitung" ogłaszają, rozporządzenie cesar­
skie z  7 lipc-a w  sprawie dalszego zastanowie­
nia działalności sadów przysięgłych w  calem 
państwie po koniec marca 191G. Rząd jest je ­
dnak upełnomocniony, by ław y przysięgłych 
ewentualnie i przed tym terminem powołać do 
życia.

Cholera.
Wiedeń. W edle sprawozdań urzędowych 7 

lipea stwierdzono w  Galicyi cholerę a z ja ty c ­
ką w  następujących miejscowościach: Pobro-
mil 8 wypadków, Huczko (pow. dobromilski) 2. 
JarosłaAY 2, Budomierz 3, Czcrniława 9, Jawo- 
i'óav 14, Kałusz 17, Krosno 1, Tarnów 2, W a  
dowie e 5.

Mobiiizacya tecłtników rosyjskich.
Petersburg. »lliec.z« donosi: Ministerstwo

handlu u-c-bwalilo zmobiliaować studentów tech­
niki. Nadto labo-raforya uniwersyteckie będą 
-oddane do rozporządzenia wojska.

Eksplozya w fabryce materyałów 
wybuchowych.

Montreal. (Biuro Reutera). AV kanadyj,skiej 
fabryce materyałów wybuchowych w  Bellevjlle, 
prowineya Quebec, wydarzyła się eksplozya, 
w-skutek której 7 ludzi zginęło-, w  tej liczbie an­
gielski inspektor, przydzielony do dyrekeyi. 
10 ludzi rannych. Po AA-ybuchu nastąpił po­
żar. Szkoda wynosi 4.000 funtów'.

Klęska Anglików »  Mezopotamii.
Konstantynopol. Z Bagdadu donoszą, że An­

glicy z Szechsead nad Tygrysem  cofnąć się mu­
sieli aż do Cuveit.

S K Ł A D K I .  "
Na Legiony polskie

zloż.yiv w administracjo ..Nowej Reformy": 
Adela Sehinidl 5 K  00 b jako 2 %  płacy, Anna 
Schmidl 4 K  [i0 li jako 2%  płacy nauczycielskiej 
za lipiec, Helena Krasuska 2 K z pensjo wdowiej.

Na Czerwony Krzyż 
złożyła w administracjo „Nowej Reformy" W anda 
Studzińska 5 K  z okazj i odzjTskania Lwowa.

Dla dzieci ewakuowanych
z loż jł w admin. „Nowej Reformy" R. B. 1 K.

Odpowiedzialny redaktor:

E e f f i i f f u t ś s k !

Wydawca:

S&śsiobejstwo sprawcy zamachu 
na Morgana.

(Teł. c. b. Biura koreep.)

N ow y Jork. (Biuro Reutera). Ilo lt, spra’wca 
za-macJin na Morgana, Awezoraj o północy usiło­
wał odebrać sobie życie, -otAvćeTają-c sobie ży ły  
na lewej ręce.

N ow y Jork, 8 lipca.
(Biuro Reutera). Frank Ilolt edebra? sobie 

życie, rzucając się z okna więzienia, aa' chwili, 
k ied j' strażnik usunął się n-a; moment z celi i 
p-oziOStaAYił drzw i otwarte. I lo lt  skonał n-a miej- 
sou.

CzłonlSDit łl. K. II. u Svea Hedine.
(Tel. c. k. Biura koresp.). -

Yżiedeó, 8 lipca- 
Słynny pojlróżnik Sve.ii Iled in  przyjął av nie­

dzielo 4 b. m. trzech czlonkÓAA' N. K . N., mia- 
noAvici® posła parlamentarnego Rosnera, d a ­
szyńskiego jako wiceprezydentów N. lv. N. i 
hr. Michałowskiego, szefa biura prezyuyainego. 
Skorzystali oni z pobytu badacza szAvedzkiego 
w  Wiedniu, by go  poinformoAA-ać o celach i li­
niach wytycznych  polityki, up?awiąnej przez 
N. K . N. F rzy  tej sposobności Syen^Hedin wy­
raził się z Avielkiem uznaniem o Legionach pol­
skich, walczących na froncie południowym i 
wschodnim. Sven Hedin, k tóry cztery miesią­
ce bawił na linii bojow ej i w idział Legiony pol­
skie na polach w alk i w Bukowanie i av Króle 
stwie Polskiem, oddał Legionom nieograniczone 
pochwały" i w yraził podziAA' dla ich męstwa, e- 
nergii i  pogardy śmierci.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji.)

P n s z u k iw a tu e  z a g in io n y c h .

Uprasza się o jakąkolwiek wiadomość o prof. 
u niw7, ze Lwowa Drze \Viczkowskim na ręce 
jego -żony M. Wiczkowskiej, "Wiedeń,*Grand 
Hotel. 4532-3

Dr Vi.icenz z Peczcniżyna, na polecenie zna­
jomych, prosi dra Adan.a' Elektorovicza o po­
danie swego adresu. 4572-2

MARKUSA KAROLA, c. i k. nadporucznika 
44 p. p., Węgra, rannego pod LAvowem, pojma­
nego, poszukuje M ARYA  MARKUS, Budapeszt, 
I., Czekoias-utca 32. 4584 1 4

Adwokat 
Dr NICHTHAUSER

urzęduje od godz. 9— 12 przed południem i od 
‘  , 3— G po południu

w Krakowie, ul. FlcTyańsfca 1. 49.
4578-3

AL. FISCHER  

dentysta
KrakÓA1/, Andrzeja Potockiego I. 2, j- P- 

przyjmuje, jak  •dawniej, od 8 —  1 2 - -  ■>.-
459G-5

DO MATURY!
Na uz-upełn. dAvunnes. kursie matm. AA\a.i.idy 

z reszty -przedmiotów rozpoczynają się w  tym 

tygodniu.
Dalsze zgłoszenia: ul. Ziel-ona 1. 5, ni. g. 5 a G, 

4603

W sprawie nowych zbiorów.
a (Teł. c. k. Biura keresp.)

- "? 5' Wiedeń, 8 lipca.
W czoraj zebrali -się przedstawiciele koipora- 

oyj rolniczych Dolnej Austryi, Górnej Austryi, 
Czech, Moraw, Śląska i S tyryi na obradj7 av 
sprawie cen maksymalnycłi zboża z noAcych 
żniw av całej Aus.tryi, av spraAvie wywozu ^zbo­
ża, środkÓAV paszy i t. d. Po  szczegółowej dy­
skusji udał się przeavo-dniezący konferencji, 
członek AYjdziału krajoAvego, Mayer, do pre­
zydenta, gabinetu i przedłożył mu postulaty kon 
ferencyi, zawiadamiając, że szczegółowy elabo­
rat o stosunkach rolniczych wręczony będzie ’ 
odnośnym ministerstwom jv najbliższych dniach.|

Sanatoryum 
Dra K. DŁUSKIEGO  

dla chorych piersiowych w  Zakopanem
przyjmuje pa(yentÓAv na sezon letni w  cenie 
10— 12 K  dziennie za mieszkanie z eałkowiteni 

utrzymaniem i leczeniem.
■Obecnie Avyjazd do Zakopanego znacznie ula- 

tAYioiiy.
Inform acvi udziela Dyrekcja Sanatoryum

441u-10

T. CIEŚL1N1SKI Z PRZEM YŚLA  
obecnie Kaltenle.utgeben 

W Y S Y Ł A  W IN A  M SZALNE DO MIEJSCO­
WOŚCI W O LNYC H . 43GG 1 6

SEÓMKdt tfr IS&BC9 Santo
w Krakowie 45G1 1 3

prowadzi kancełaryę od 6-go lipca przy tilicy 

* ZW IER ZYN IECK IEJ  L. 7.

Misoiat fir Vftmn\ Fanfiier
urzęduje obecnie 

przy ulicy Zielonej Nr 5, II. piętro. 
Poszukuje panny, piszącej na maszynie.
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MMe zaiM.
f d z e l  B ie s z c z , obecnie k. k. 

W tferd e-S p ita ł, Tornócz 
(Węgry), Uj-major, prosi o 
wiadomości o rodzinie z Ja­
worowa. 4583 i  3

A nna Haber, Kistanya, p. 
Kisvarda (W ęgry ), n p. 

Kahane, poszukuje swego mę­
ża Iz a a k a , który służył w 
55 p., a od 10 miesięcy nie daje 
znaku życia. 4605

|prasza się powracających 
w  cło Lw ow a o łaskawe za­
wiadomienie p. iła ssan a  
Stworzyńsfeisgo, urzędnika 
wodociągowego, Zielona 2, że 
Matka, Fryda Aleksandro­
wicz, Grzybowa, Stwo­
rzy ńshi i J&seS Hektor 
są w drodze powrotnej końmi 
do Lwowa. 4523

f ^ la d y s a a w a  L a n g a  prosi 
™  o wiadomości z Krako­

wa podpułkownikowa Melitta 
Spónner, Wiedeń, X II., Gau- 
denzdorfergurtel 37. 4479 3 4

f oszukuję adresu W ta d y - 
siewa Pytlowanego,

który przed iuwazyą był kie­
rownikiem fabryki „Merkury" 
we Lwow ie. Fryderyk Bar, 
Podgórze, Kopernika 15, dla 
brata Antoniego, legionisty. 

451G 3 3

rg łw z p i

„Za fEksśś, czystość 
i p r a w d z iw o ść  p o s ł o ­

dzenia nąeay slg“.

P © t a n i a S @
Masło riesercwe «Uuk- 
sk i©  i  b r y n d z a  m a i o w a

w handlu

liila llsiisii

U w a ga :P rzy  zakupnie w iek 
szej ilości ceny znaćz nie zniżohe

P a n n a
Polka, z ukończoną 6 kl. gimn., ży ­
czy sobie kształcić się w  zaw o­
dzie aptekarskim ; poszukuje zatem' 
posady w  aptece jako praktykantka 
w  K rakow ie lub na prowincyi. —  
Zgłoszenia pod 4 5 7 6  przyjmuje 
Adm. „Ń . Reform y". 4576

K u p l ę
lub w ydzierżaw i ; mniejszy folwark. 
Zgłoszenia: AYołlowicz, ul. Felicya- 
nok 21, Kraków. 4585 1 2

Poszukuje sie
c d  I  s ie r p n ia  d w ó c h  lu b  t r z e c h  
pokoi umeblowanych, oraz kuchni,
0 ile można z oświetl, elektr. na­
czyniem i t. <Ł Wiadomość z poda­
niem ceny przyjm uje J. Ilopcas
1 A. Salomonowa, Szczepańska 9, 
dla K . R . 4584

P s t r z s t e a
d o  e h s p e d y c y i  p a n n a  z językiem  
niemieckim, dobrze polecona. —  
J. Hopcas A . Salomonowa, Szcze­
pańska 9. 4581 1 3

Mieszkanie
z 3 pokoi z werandą, kuchnią i ła­
zienką zaraę do w yna jęc ia 'na la to  
lnb cały rok w  Prądniku Białym, 
przy szkole N r 95. 4579 1 3

Francuska
bona, młoda, poszukiwana do tro j­
ga  dorastających dzieci, na letn i 
pobyt na wsi. W arunki skromne. 
Zgłoszenia tylko pisemne z poda­
niem warunków pod ! .  C. przyjm uje 
Adm. „N . Reform y". 45Ś0 1 3

Motor
Gnom, 8 IIP . i  młocarnis, Clartona 
42-calowa_ do sprzedania. Dobra 
Ssrzeszowice, o. p. Kocmyrzów-. 

4568 1 5

Sapię sypialnśp
: i jadalnię, ładno i niezniszczone. 
Zgłoszenia: W ieczorkowska, ulica 
św. F ilipa  1. 3. 4567 1 2

' !J a m ą ź e  k o r e s p o n d e n c ie
' w  celu matrymonialnym, młody! 
j energiczny kupiec, wolny od woj- 
j ska, z panną lub wdową do la t 24. 
; Posag pożądany. Zgłoszenia pod 
IK .  W . do biura ogłoszeń Feliksa 
j Stattera w  K rakow ie, pl. W  W. 
! Świętych 11. 4571 1 3

38-11 -a  o

3 3 © » n © l t
o 3— 4 ubikacjach, w  pobliżu tram­
waju wydzierżaw ię lub kupię. Z g ło ­
szenia list. pod A. R. przyjm uje 
Adm. ,,N. Reform y". 4474 3 3

C g e k G l a d y
z pierwszych czeskich fabryk po 
przystępnych cenach, z dostawą do 
każdej s ta c ji kolejowej dostarczy 
S. Koerbel, Kraków, ni. Józefa 8. 

4454 4 10

!!! pętacy!!!
Pierwszorzędny polski lekarz f ie a -  
d yS ł4  B r  E . ordynuje leczniczo 
i  wykonuje roboty techniczno za 
skromnem honororyum. W iedeń, I., 
SpiegelgasiO (tuż obok Grabenu) 
K r 13, III/9. Teiefon 20/YIII. Or­
dynacja  od godziny 2 — 6, w  n ie­
dziele od 9 —12 runo. 4199 8 19

Kupię rower
używany, w  dobrym stanie. Dębni­
ki, Madalińskiego 17, u właściciela 

4601

E  D E M A .f ; ■ " .i- _jł-« Czwartek 8 Lipca i915

IrDk.ady biurowej
poszukuje panna z ukończonem se- 
minaryum nauczycielskiem i szkołą, 
handlową. Zgłoszenia pisemne pod 
„Kubuś" do biura dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczyca, Kraków. 
Jagiellońska 7. 4467 3 3

Urzędnik biurowy
(Esęiozyzaa sil?© kobieta)
umiejący stenografować po 
polsku i  niemiecku, piszący 
biegłe na maszynie, narodo­
wości polskiej, rei. rzym.-kat., 
znajdzie zaraz -posadę w 
Związku efc&aosalcssyas 
K e S e k  w  B i e l -
slósa, Zunfthausgasse 1. P rzy j­
muje się tylko zgłoszenia od­
powiadające wszystkim wyżej 
podanym warunkom. 4559 2 2

9f
<4

najlepszy środek do 
mycia i pielęgnowania 
włosów. — Wyrób i głó­
wny skład: Apteka F. 
GralewsMego w Srsko- 
isrl©. — Wszędzie do 
nabycia. 44813 50

Dokładna kolorową mapę terenu
- wojny

1 W k fe a i!  ’
wysyła za nadesłaniem kwoty kor. 
1-80 lub za zaliczką Księgarnia E). 
E. Friedicina, Kraków, Rynek gł. !7.
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na żądanie. 4355 9 10

i
ubrania, palta i  futra męskie i dam­
skie. —  S. K a fa n e r , B ra c h a  5. 

4297 6 10

Magistra ((tę)
lub asystenta (kę) farmacyi 
przyjmie Apteka w Stesy* 
żowia n/W. 4592 1 5

Wierzchowce
kto zechce wynajmować na godziny 
w K rakow ie osobie pewnej. Oferty 
z warunkami i adresem dla „Am a­
to ra " przejmuje Adm. ,N . Reform y". 

4429 3 3

w p ic ia
14 HOkOJ, przedpokoje, kuchnie, 
łazienki, światło elektryczne, z ob­
szernym korytarzem, tak na I. jak  
i na I I  p. przy c l .  B a to r e g o  25, 
każdego czasu (mogą być dowolnie 
podzielone). —  Tamże p o k o je  U- 
m e fe lc w a n e  na parterąp i 111-ciem 
piętrze każdego czasu, na k rć tizy  
lub dtuższy czas. —  Wiadomość: 
Batorego 25, parter, na lewo, osta­
tnie drzwi. 4302 6 6 "

przygotowują w  zakresie wszystkich egzam inów i rygor, prawniczych, 
prowadzą przygotowanie także pisemnie, oraz udzielają wszelk iej w  tym  
kierunku _ pomocy. K u r s a  r e p e t y t o r y ju e  dla P. P . "skla/lających cgz. 
w  najbliższym  terminie. Zgłoszen ia: B r  K a z im ie r z  K u c h a r c z y k ,  
tymczaaowo, G a rb a rs k a  7, I  p., od 3— 6 po poi. 4434 3 3

Najsilniejsze, pierwszorzędne 
kąpiele jodowo-bromowe. A u s t a * y a  G ó a * e « a .

Najstarsze i  najsiln iejsze źródło jodowe w  Europie. S z c z e g ó ln ie  n a ­
d a je  s lą  d la  c ie r p ią c y c h  u  a p o d a g r ą  i  r e u m a fy s c a .  Sezon od 
maja do października. Kąpiele i nowoczesna pomoc lecznicza. Masaże, 
leczenie zimną wodą; światło elektryczne i łazienki podwójne. Inhala­
c ja . Wspaniałe położenie. Park. Teatr, Orkiestra zdrojowa. Koncerty. 
Hotele. M ieszkania prywatne, pensjonaty, r ja jg r z y je s a n te js s y  jpObyS 
d la  r a n n y c h  i  r e k o n w a le s c e n tó w .  S tacja  "kolei Pyhrn i  Steyrcrtal. 
Z W iednia przez L in z bez przesiadania 4 ’ /3 godz. jazdy. Z  Pasawy 
i Salcburga przez W ę]s-LTnter-Rohr w  3>/s godz. Objaśnienia i  pro­
spekty wysyła: D y r e k ć y a  k r a jo w y c h  z a k ła d ó w  le c z n ic z y c h  w  B ad  
K alii (B i r e k t lo a  d e r  Ł n n d e s k u ra s s ta lte n  i s  B a d  H a l l ) .  S a n a lo -  
t o r y u m  D ra  v .  G e r s ie l  otwarte także w  zim ie. 3^26 9 10

poleca

Czytelnia nmiKoiBa ! beletrystyczni!
M m  ul. św. Jung

W szelk ie  nowości literackie i  naukowe polskie, niem ieckie, francuskie 

angielskie, włoskie. Osobny dział dla dzieci i  m łodzieży.

W y s y łk a  w  d o g o d n y c h ,  sn e c yE ljŁ y ch  p a c z k a c h ,  n a jp r z y s ią -  

p n ie js z s  w a r u n k i,  4494 3 3

© M a d y
prywatne. Karm elicka 46, II piętro, 
na prawo. 3604 19 20

Pokoje umeblowans
obiady domowo: Krem erowska 14, 
parter lew y. 4495 2 3

można wyzyskać łatwo i rentownie w  handlu —  ale natychmiast! —  
przez sprzedaż lnb samo polecenie zakupna na czasie będących p ię­
knych i masowych artyknłóiv znajomym urzędnikom i w ójskjRym . 
Setki uznań i podziękowań. Zgłoszenia przyjm uje Biuro anonsów" M. 
Dukes, W iedeń, I., "pod znakiem „E w a k u o w a n y  z u ? u y  K r a k o ­
w ia n in  5 0 5 “ . 4539 2 2

dla K ó le sta  S a lic y l  ...
z iifl łsra Ksiestosm RraRoftJsKIgai

F I L I I j ' W  1 I M 6 U I E
przeniósł z powrotem z dniem 5-go 
lipca Ir r. wszystkie swoje biura do 
Krakowa i załatwia ■wszelkie czynno­
ści, wchodzące w zakres interesów 

_ banko wy cl i, jak:

na fesltiaeilkl mfeiadRews 
i  r a s I n s i s M  tsM Ęm

kusao i wala! i p ą M ł  ®ar-
tslefeairsii, sTzsktzsies k ra in i zagraalsa

na wsnmkaeh. ‘

m . «ai 1 3
Dział towarowy poleca cement i węgiel kra­

jowy i zagraniczny.

SosSzlny Mmw® od i  d© I I XU w irołod. 
I  e J  3  4  m

iz c a e iii©
N a  podstaw ie reskryptu  c. k. Nam iestn ictw a we L w ow ie  z dnia 7 

(Magistrat ogłasza
sierpnia 1914 r. L . 1100/mdb.

t a r y f ę  M «a & s y is a @ lB a ą
t. j. ceny n a jw yższe , po k tórych  następujące artyku ły, n iezbędne do codziennego utrzym ania, sprzedawać 
wolno. —  T a ry fa  ta, nie -wykluczająca sprzedaży po n iższych  eonach, obow iązu je w  gm inie stoi. król. m. 
K rak o w a  od d a ty  n in iejszego obw ieszczen ia aż do odwołania.

K  h
* )  M ąka pszenna N r 0 (czys ta  bez dom ieszk i):

za 100 kg. bez w o r k a ...............................
7-<i 1 kg.............................. ...

Błąka pszenna do gotow an ia :
za 100 kg. bez w ork a  s

.  ^ 8 .......................... ..... s •. » l * »
M ąka pszenna chlebowa:

za 100 kg. bez w orka . , . . s ,
- z a  1 kg.

Błąka ży tn ia  chlebowa:
za 100 kg. bez w orka  . s s
za  1 k g ................................, , . , , :.

M ąka jęczm ienna:
 7.a 100 3vg. bez w o rk a ” . " * * I

«  1 k g ......................................   , . , > ,
Błąka kukurydzana:

za  100 kg. bez w orka
z-a 1 kg-..........................

G rysik  kukurydzany:
za  100 kg. bez w orka  . . s . . » »
za  1 k g ........................................................, s

Bułka w arszaw ska na w odzie  a 35 gram ów  . s
Chleb za .70 g r a m ó w ...............................................
Jaja , sztuka . .  ...................... ..... . . , .
Jaja , k o p a ..................................... .....
* * )  Blięso p ierw szej jakośc i:

a ) k rzyżów ka , zrazów ka, rozbef, rozbra- 
tcl, legaw ka, le isztuk  i p łeców ka, 1 kg.

b ) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 
M ięso d rugie j jakości:

a ) k rzyżów k a ; zrazów ka, rozbef, rozbra- 
tel, legaw ka , le jsztuk i p łeców ka," 1 kg.

b ) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 
M ięso trzecie j jakości:

-a) k rzyżów ka , zrazów ka, rozbef, rozbra- 
- teł, legaw ka , le jsztuk i p łeców ka, 1 kg. 

b ) szponder, górna  sztuka i mostek, 1 kg.

05.—
1.—

85.—
— .90

78.—
— .84

70.—
— .76

05. -  
—.70

58.—
—.04

00. -  
—.06 
—. 4 
—. 5 
—.12 
0.80

4.88
3.52

4.20

Mięso wieprzowe:
a j polędw ica, k o t le ty  i  szynka, za 1 kg.
b ) łopatka i boczek, za 1 kg . . . .

Szynka wędzona surowa w  całości, za 1 kg.
Szynka gotow ana krajana na części, za  1 kg.
K iełbasa surowa siekana, za 1 kg. . . . . .  .
K iełbasa krajana wędzona, za  1 kg. . t . .
K iełbasił siekana wędzona, za  1 kg . . > . .
W ędzonka surowa, za  1 k g .........................
W ędzonka gotow ana, za 1 k g ..............................
Sardelki, s z tu k a ,................................ .....
K iełbask i w iedeńskie sztuka . . . . . . .
Słonina, za 1 kg. .  .......................... .. .. . m.
Smalec, za 1 k g ........................................... .... . .

K u rczęta  średniej w ie lkości, sztuka do 
K urczęta  w iększe, sztuka do . . .  .

Cukier: w  g łow ach  za  100 k g ...................
k os tk ow y  w  paczkach, za 100 kg.
w  g łow ie , z.a 1 kg-........................
rąbany z g łow y , z.a 1 kg. . . • 
v  kostce, za 1 k g ............................

N a fta : z.a l i t r ..................... .....

Sól kamienna, za 
Sól w arzonkow a, z.a

W eg ie l kam ienny w  składach, za 1 eetnar c łow y  
W ęg ie l kam ienny dla drobnej sprzedaży sposo 

bom ro zw o7.u przez, uprawn. z dostaw ą do 
domu, za 1 ccluar c łow y  . . . . . .

1 l;o- ę
1 kg.

3.12 D rzew o m iękk ie za krążek  (k ó łk o ) . .

* * .  7 -n a lk i szw edzk ie  za 1 pudełko . 
} 1 "  z,a 10 pudełek .

Iv  h

4.—
3.52

4.40 
7.04Cl
4.00
4.08
4.08
4.28 

— .20 
— .20

4.28
4.90

1.00
2.40

83.—
87.—
—.88
— .90
— .92

— .62

— .23
— .28

1.20

1.40

— .03
— .24

2.202 5 0 ! v'"' ' »  za 109 pudelek

U w aga : Ceny w y że j w ym ien ione za 100 kg. odnoszą się do sprzedaży p i zez agentów , w zględn ie  w iększych  
kupców . '

* )  Odnośnie do mąki. ceny podane w y że j za lpO kg- 9 ^ ° ! ' na w-orki, obejm u­
jące  także ilości mniejsze, w  hartow nym  handlu p rzy jęte , najm niej J c < *. vg ważące.

* * )  K ażd j* rzeźn ik  obow iązany jest sprzedać żądaną iK so  mięsa, najm niej jednak  1U kg.

K a żd y  kupiec jest obow iązan y sprzedać żądaną i’-0?e zapałek.

P rzek racza ją cy  tę  ta ry fę , łub toż w zbran ia jący  się s p r z e d a  żądany tow ar, podawani będą do uka­
rania c. k. Sądow i, a  w  liastępśtw ic popełn ionych  przekroczeń  stracie m ogą naw et uprawnienie p rzem ysło­
w e; nadto tow ar ulegnie kon fiskacio. _ . „

Publiczność wanna zatem  w e w łasnym  interesie wskaz.ywac c. k. hanow i karnemu bezpośrednio 
lub 7.a pośredn ictw em  AYydziału I I I  b. M agistratu  (gm ach Mag'lfjtra luJ o iicyna  od g łów n ego  w ejścia  na 
praw o, I I I  p iętro ) tych  kupców , k tó rzy  pow 'yższą ta ry fę  m aksym alną przekraczają , lub też w zbran ia ją  się 
sprzedać żądany tow ar.

Zarazem  M agistrat zarządza pod rygorem  środków  przym usow ych,  ̂ aby w szyscy  p rzem ysłow cy, 
trudniący się sprzedażą k tó regoko lw iek  artykułu , w ym ien ionego  w  ta ry fie , zaopa trzy li się w  drukowane 
egzem plarze ta ry fy  i następnie p rzyb ili je  w  m iejscach w idoczn ych  w  poszczególnych  lokalach  sprzedaży, 
w  term inie dni 3. • : '

W spom niane drukowane egzem plarze ta ry fy  w yda je  z.a zgłoszeniem  się W yd z ia ł I I I .  b. M agistratu, 
w zg lędn ie  F ilia  w  Podgórzu , wr godzinach  od 11-tcj do 1-szej z, południa. *

Rów nocześn ie traci- m oc obow iązu jącą ta ry fa  m aksyińalna, ogłoszona obw ieszczen iem  M agistratu 
z  dnia 22 m aja 1915 1. L . " I I I  a. 1915.

M agistrat stoł. król. m iasta K rak ow a
dnia 2 lip ca  1915 r #

Rnfynoraa sMspown
poszukuje posady zaraz na wyjazd 
do kąpiel. —  Zgłoszenia list. pod 
„Sk lepow a" przyjm uje Adm. „N . 
Reform y". 4600 1 3

O s o b f t
w  średnim wieku, znająca się na 
kuchni, gospodarstwie i  szyciu, po­
szukuje zajęcia do samoistnego za­
rządu. W iadomość: biuro ,.F ilip ina", 
Floryańska 44. 4597 1 3

P o s z u h u j ę
panny, znającej b iegle  stenografię 
polską i  niemiecką. Zgłoszenia p i­
semne. Adw. Laner, Grodzka 33. 

W 2  1 3

T p r h f ! * ^  poszukuje od 15 lipca 
lu U L ih i t  pokoju kawalerskiego, 

ła.lnio umeblowanego, niedaleko 
Stradomia. Zgłoszenia list. z poda­
niem ceny pod E. N. przyjmuje 
Adm. „N . Reform y". 4 :98 -

mtm iipwo
siosowne do cukierni, kawiarni, 
handlu śniadań i t. p., fachy, lady, 
tasa dla kasjerk i, lustra, kasa N a­
tional Register, w ie lk ie  oszklenie 
na jadę. praktyczne dla każdego 
handlu, stoły marmurowe, fotelik i, 
lampy gazowe, elektryczne i  różne 
sprzęty, ławki, krzesła, stoły ogro­
dowe. "szafy do sprzedania. Rybiń­
ski. Oleandry. 4594 1 3

Zawiadamiam ■
zo Leopold, .i>scte IzaaSi RSan- 
aellsaiłssj, kelner, nie jest upo­
ważniony (od początku r. 1914) do 
zamawiania na moje nazwisko ża­
dnych towarów. Za pobrane przez 
n iego towary nie p łace^F ran c iS S ek  
Siossipka w  Borach ad Jelcu, po­
czta Jaworzno. 45i;5 1 2

H e r b a t a ' '
bardzo dobrej jakości w  większych 
ilościach lub w  skrzyniach, ' jro 
przystępnych ccnacli z a r a z  d o  
sp^ESdaatia. Zgłoszenia pod „55u- 
f e r  Pi3t'ćau2 bó-42" przyjm ie 
3 S sa »«?a s le ia  e l  V o g l e r  A.” G., 
W io fic ń , I., Kchnlerstrasse 11. 

4589 1 2

S o w ic ie
wynagrodzi kobieta z wyższem w y­
kształceniem i kw a lifikac jam i za 
wyrobienie jak ie jkolw iek  posady 
biurowej. W yjaśnień pisemnych n- 
dzic li Blicińska, ul. Szlak 33/U. 

4538 2 3

E E e s n e n S a r z
ilustrowany, do nauki dom o* vcj. dla 
szkółek prywatnych i s a m o u k ó w  
otrzyma, kto muleśle 66 hal. pod 
adresem: Jaii Kaszycki, Kraków, 
Grzegórzki. 4565 3 8 ■

4 '
- Uczciwy i zdolny

lianclfowies
z d z ia łu  nasion i maszyn rol­
n ic z y c h  i z  d z ia łu  ż e la z n e g o ,
znajdzie ZZ7ZZ  ńmieszcTBnic 
jako kierownik w Sśpósee roi- 
Kiczo - hsjti6ll®wej „Ssicp“ 
w Ercśaie. T a m  n a le ż y  s ię  
z g ło s ić  o s o b iś c ie  lu b  pisemnie 
z podaniem curriculum vitae. 

4566 2 3

Rodowita Niemka"
udziela przez miesiące waka­
cyjne lekcyj lub konwersacji 
języka niemieckiego; przyjmie 
też Chojnie dozór nad starsze- 
mi dziećmi. Ceny skromne. 
Zgłoszenia ustne: Groble 20, 
I  p., na prawo, od godz. 5— 7 
wieczór. 45.30 2 2

I-szej jakości, marki „Schichta 
z jeleniem", mam do sprze 

dania. * 
Wiadomość: Spedytor M&v- 
k®s GSiasbeFg, Howy

4546 2 3

Gospodyni wiejska
i  miejska, znająca kneharstwo, za­
razem dobra krawcowa, poszukuje 
zajęcia. W iadomość w  biurze M i­
kulskiego, M ikołajska 12. 4534 2 3

przyjmie na czas wakacyj lek­
c je  z matem, i geometryi wy­
kreśl. w zakresie szkół ś re ­
dnich. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje A dm inistracja „N, 
Reformy pod 4500. 4000 4 o

B r a ą d z e s i ©
do szkółki freblowskiej (ławe­
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzowska 1. 29, I I I  p., 
drzwi wprost schodów.

_ 4518 3 0

Eona - niania
do chłopczyka 5cio- i 3-letnjec.a. z 
bardzo dobremi poleceniami potrze­
bna zaraz. Dunajewskiego 6, I-sce 
piętro, na lawo. 4513 o 3

_  S k ła d  ia a r y c z a y

opatrunków ctrurgicznjcti
i ? 9w 2 : s e6

M. Si. Dobrowolskiego
znajduje się chwilowo w  droyueryl 
„pod K om etą" przy ulicy ŁttilŚCZ 
1. 5 w  K r a k o w ie .  ' 4514 3 6

D a  w y n a j ę c i a
lub sprzedania w  pięknej okolicy 
nad Rabą, 3 m ile z Krakowa, w illa  
w ogrodzie, składająca się z 4 po­
koi, kuchni i  przynależności. Zg ło ­
szenia list. po l Z. Z. 777 przy jmuje 
Adm. „N . Reform y". 4370

Przystąpią
jako spóluik z kilkoma tysiącami 
do rentownego przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia łist. pod g ,  K . 2 9  p rzy j­
muje Adm. „N . Reform y". 4477 2 3

K u p ś ^
używany damski rower. Lgłoszenia 
pod Rower przyjm uje Adm. ..N. Re­
form y". 4560 2 3 7"

F i l i i  l i i
dobrze polecony, potrzebny (lub po­
mocnica). J. Hopcas, A . Salomono­
wa, Szczepańska 9. 4554 2 2

konces. budowniczy, ul. Straszew­
skiego 11, przebywa stale w  K ra­
kowie. Podejm uje się wykonania 
planów, kosztorysów i budowli z do­
starczeniem własnych materyałów, 
również i  na prowincyi. 4509 3 10

fiemacRik Jiandl _
i praktykant potrzebni. Sporn i Sp., 
Perfum.-rya i  Skład farb. uiioa 
Floryańska 14. 4489 4 5

Uczenica
honsciwatoryuin na wyższym 
hurs.e udziela lekcyj gry na 
fortepianie po przystępnej ce­
nie. H. D., Zyblikiewicza 15, 
I I I  p. —  Wiadomość od 6— 8 
wieczorem. 331 6 o

B E W O l ł K I
elektryczne a t e le fo n y  naprawia 

i  iustaluje z p recyzją  i tanio

H .
optyk i mechanik 

Hraków, ulica Karmelicka 15.
451 10 10

Niemka
udziela lekcyj języka niemie­
ckiego. Wymagania skromne. 
Listowne zgłoszenia f?lla  
$Ś®E2ki“  przyjmuje Admiui 
stracya „Rowej R e form y".’ ^  

3320' 6 o -

.m & w  u i .
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka z oświetleniem ele 

ktrycznera, na parteiz ; *
1 pokój, kuchnia i przedpokój na I I I  pie/rze.
Oddzielne' pokoje na IY  piętrze. 3129 41 o

0 .  f  s l e f o u  i

w s m . w $  d r u k a r s t w a

&  o h o d i
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